
V ŚWIATOWY FESTIWAL MŁODZIEŻY I STUDENTÓW 
o pokój i przyjaźń — otwarty

WARSZAWA. 31 lipca br. o godz. 16-ej na wiel 
kim Stadionie Dziesięciolecia w Warszawie roz­
poczęła się uroczystość otwarcia V Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów o pokój i przy­
jaźń. W Festiwalu uczestniczę delegaci młodzieży 
ponad 100 krajów i wszystkich kontynentów na­
szego globu. Reprezentują oni młodzież wszyst­
kich środowisk, najróżniejszych przekonań poli­
tycznych i wierzeń religijnych, młodzież zrzeszo­
ną w organizacjach należących i nienależących 
do SFMD oraz młodzież niezrzeszoną.

packi, sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Morawski oraz oficjalne 
osobistości polskie.

Na trybunach zajmują rów­

nież miejsca przewodniczący 
szeregu delegacji przybyłych 
na Festiwal oraz liczni goście 
honorowi Festiwalu.

idzie barwny i radosny pochód 
młodości

Radosny taniec młodzieży hinduskiej

Trybuny wypełniła kilku- 
dziesięciotysięczna rzesza mło 
dzieży z całej Polski i miesz­
kańców Warszawy. W lożach 
prasowych — 600 , dziennika- j 
rzy z całego świata.

Punktualnie o godzinl^ 16-ej j 
na trybunę honorową wstępu- ; 
ją członkowie Międzynarodo­
wego Komitetu Przygotowaw­
czego Festiwalu z przewodni­
czącym Komitetu, przewodni­
czącym ŚFMD — Bruno Ber- | 
ninim oraz sekretarzem gene- ; 
ralnym SFMD — Jacęues De­
nisem na czele.

Na uroczystość przybywają 
i zajmują miejsca w loży hono 
rowej członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: I Sekre­
tarz KC PZPR Bolesław 
Bierut, Jakób Berman, Józef 
Cyrankiewicz, Władysław 
Dworakowski, Franciszek Jóź- 
wiak-Witold. Franciszek Ma­
zur, Hilary Minc, Zenon No­
wak, Edward Ochab, Konstan 
ty Rokossowski. Roman Zam­
browski, Aleksander Zawadz­
ki, zastępcy członków Biura 
Politycznego KC PZPR — Hi­
lary Chełchowski i Adam Ra-

Wszyscy kombajnerzy 

do współzawodnictwa!

Około godz. 16 rozpoczyna 
i się defilada delegacji biorą- 
' cych udział w V Festiwalu. 
Na wypełnionych po brzegi 

! trybunach zrywa się potężny 
grzmot oklasków’. Nad trybu- 

j ną wykwita tęczowy las róż- 
' nokolorowych chusteczek. To 
I zebrani pozdrawiają wkracza- 
' jącą na stadion młodzież. Roz 
1 poczyna się 2 godziny trwają- 
: ca defilada. Pochód otwiera 
i grupa chłopców i dziewcząt 
I niosąca emblematy ŚFMD 
. i wielkie napisy: Przyjaźń— 
| Pokój. Nad nimi dziesiątki
■ błękitnych szturmówek. Gdy 
: czoło pochodu zbliża sie do try 
I buny, dziewczęta wybiegają 
( z szeregu, podbiegają ku •try- 
! bunle. wręczając gościom ho-
■ norowym wiązanki kwiatów.

Defilują delegacie młodzie­
ży poszczególnych krajów. 
Idzie barwny, roześmiany, ra 
dosny pochód młodości. Pod 
narodowym! sztandarami idzie 
młodzież krajów Afryki, za 
nią w porządku alfabet rożnym 
delegacie poszczególnych kra­
jów. Grzmot oklasków, „po­
kój" i „przyjaźń", brzmią nie 
przerwanie, witając poszczegól 
ne delegacje. Każda z nich in

] na. Stroje narodowe mienią 
się w słońcu innymi barwami. 
Każda w swym ojczystym ję­
zyku pozdrawia gości horioio- 
wych, pozdrawia stolicę 

IV Światowego Festiwalu — 
' Warszawę. Szczególnie s rdecz 
. nie witają zebrani defilujące 
delegacje młodzieży pięciu 
wielkich mocarstw — Chin, 
Francji, Stńnów Z.Jednocżo-

I nych. Wielkiej Brytanii i 
I Związku Radzieckiego.

Gdy delegacja młodzieży 
Związku Radzieckiego defilu­
je przed trybuną honorową, 
do chorążego niosącego sztan­
dar ZSRR, podbiega chorąży 

1 delegacji młodzieży Stanów 
Zjednoczonych wraz ze sztan­
darem. Stają naprzeciwko sie 
bie podają sobie ręce, wymie­
niają uściski. Zrywa się górą 
ca owada. Delegacje Stanów 

' Zjednoczonych i Związku Ra- 
: dzieckiego mieszają się ze so- 
| bą. Stadion rozbrzmiewa po- 
' tężnymi okrzykami na cześć 
i przyjaźni między narodami, 
I na cześć solidarność! młodzie- 
: ż.y w walce o pokój, następnie 
! wśród nrólnel owacji sztan- 
I dar ZSRR staje obok sztanda- 
| ru Chin.

anodzie* hinduska przygotorr »»s a|ę b. starannie do V Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i studentów w Warszawie.

Na zdjęciu: fragment występów zespołów młodzieżowych.
(Foto - CAF)

W całym województwie, we wszystkich PGR-ach. spół­
dzielniach produkcyjnych i gromada:h, rozpoczęły się żni­
wa, ostatnie żniwa sześciolatki. Pr.ed robotnikami rolnymi, 
spółdzielcami i chłopami indywidualnymi, przed naszymi 
konibajnerami i traktorzystami, stoi zadanie szybkiego 
i sprawnego sprzętu i oinlotu zbóż. Zadanie to nic jest 
łatwe. W całej pełni twa ją jeszcze tzw. „małe żniwa", 
a już napływa coraz więcej meldunków o koszeniu żyta.

Spiętrzenie prac w kampanii żniwno-omłotowej spowodo­
wane opóźnioną wiosną i niesprzyjającymi warunkami 
atmosferycznymi wymaga od nas jak najlepszego rozstawie­
nia i wykorzystania wszystkich posiadanych maszyn, wzo­
rowej organizacji pracy, a przede wszystkim mobilizacji ko­
szalińskiej wsi do zwiększonego wysiłku.

Na najbardziej wysuniętym odcinku tej wielkiej bitwy 
o obfitość chleba dla ludności miast, znajdują się komba.j- 
nerzy PGR i POM. Państwo powierzyło im nowoczesne 
i drogocenne maszyny, od nich zależy czy zostaną one nale­
życie wykorzystane, czy sprawnie skoszą i wymlócą zboża 
z tysięcy ha.

Wielu kombajnerów naszego województwa zrozumiało 
w pełni odpowiedzialne zadania, jakie stoją przed nimf 
w kampanii żniwno-omlotoweś. Odpowiadając na apel Ro­
mana Bolka z zespołu PGR Lotyń. zobowiązali się oni 
zwiększyć wydajność pracy, przyśpieszyć zakończenie kam­
panii żniwno-omłotowej. obniżyć koszty własne, między in­
nymi przez zaoszczędzenie poważnej ilości paliwa.

Komhajnerzy: Pławiak. Langiewicz i Binlaszewskl z ze­
społu PGR Lubno. Szczerba z zespołu PGR Człopa, czy też 
dziesiątki innych kombajnerów, realizując pod.ictc zobo­
wiązania. przyczynia się do sprawnego i szybkiego za­
kończenia żniw i omłotów, do zebrania obfitych plonów 
be- żadnych strat.

Przyczynią ale cni w ten znosób Jednocześnie do tensze- 
go zaopatrzenia ludności miast w żywność, a przemysłu 
w niezbędne surowce, do szybszej realizacji zadftń posta­
wionych przez II Ziard partii i III Plenum KC PZPR.

Należy jednak stwierdzi#, że współzawodnictwo kombal- 
nerćw nie rnzwine’0 **e jeszcze masowo, ż- bardzo wielu 
kombajnerów nie podjęło jeszcze apelu Romana Bolka. 
D'ączego?

Towarzysz Polęsław Bierut wskęzn.le. i- ....współzawod­
nictwo socjalistyczne wymaga zorganizowania, kierowni­
ctwa, systematycznej analizy Jezu wyników, wymaga od 
partii i masowych organizacji społecznych, nieustannej ini­
cjatywy i troski o rozwój coraz to nowych form współza­
wodnictwa, o rozszerzenie jeeo zasięgu i rozmachu".

Tymcrssem towarzysze z okręgowych zarządów ZZPR i I, 
w Koszalinie, Słupsku i Szczecinko, nic usiłowali nawet po­
kierować rozwojem tero w-snółzawodnictwa. pomóc w zor­
ganizowaniu co. Odnosiło Hę ple jednokrotnie wrażenie, że 
snrawy współzawodnictwa nic ich w ogóle nie obchodzi. 
Sekretarz OZ ze Szczecinka tow. Czuehnowski odmówił 
nawet nomocr w zorganizowaniu kompleksowego współza­
wodnictwu w Lotynlu. skąd następnie wyszedł ap-I tow. 
Romana Rolka. Ani jeden z inąf-nktnrów OZ w Koszali­
nie. na czele z sekretarzem tow. Nowakiem, w czasie po­
byto w terenie nie ze interesował sie rozwojem współza­
wodnictwa t nie nomócl w zo-e -nizoy aniu «o. Beztroska 
kierownictwa związkowego udzieliła się także rolnym ra­
dom zaHaddwym.

Niedostatecznie toż Interesowała się rozwojem współza­
wodnictwa kombajnerów większość naszych organizacji 
pacfslnych w PGR.

Ciekawe stanowisko zaleli towarzysze z merhenizacii 
Zjednoczenia PGR Koszalin. Hwaiaja oni no prostu, że 
nie wolna rozwl.lr* współzawodnictwa kombajnerów. ho... 
brak jest niektórych zapasowych części zamiennych do kom­
bajnów.

W kampanii żniwno-omłotowej nie wystarczy wysiłek

(Dokończenie na 2 sir.)

Defiluje młodzież polska

Po przemówieniach na sta-' 
dion wybiega sztafeta, niosąca 
pozdrowienia dla Festiwalu 
ze stukilkudziesięciu krajów 
całego światu. Przedstawiciele 
młodzieży 6 kontynentów: 
Afryki, Ameryki Północnej, 
Ameryki Południowej, Azji i

godzina 18.25. Bruno Bemlni 
wśród nieopisanego entuzjaz­
mu ogłasza V Światowy Festi­
wal Młodzieży i Studentów za 
otwarty. Rozbrzmiewają dżwię 
ki fanfar. Na maszt podnosi 
się flaga Festiwalu. Wciągają 
Ją przedstawiciele 6 konty­
nentów. Orkiestra gra hymn

światowej Federacji Młodzie­
ży Demokratycznej. Słowa hy­
mnu podchwytuje blisko stu­
tysięczna rzesza zebranych ni 
stadionie. Wśród huku pękają 
cych nad stadionem rakiet, z 
których rozwiiatą się snływa- 
jące ku ziemi na spadochro­
nach flagi Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej 
I krajów uczestniczących. w 
Festiwalu, rozpoczynają się po 
kazy artystyczne i sportowe.

Bogata
część artystyczna

W części artystycznej uro­
czystości otwarcia V Festiwa­
lu ■występuje kilkadziesiąt ze­
społów amatorskich z całego 
krain, połączonych w jeden 
1 500-osobowy zespół. P'ękny 
ten pokaz rozpoczyna krakow­
ski tradycyjny taniec „lajko­
nik". Żywiołowe oklaski wy­
wołuje barwny polonez. Prze 
piękne regionalne stroje, do­
skonale przygotowane tańce 
wzbudza i ą entuzjazm wśród 
dziesiątków tysięcy zgromadzo 
pych.

Pokaz końezr ognisty mazur 
w wykonaniu całego zespołu.

Godz. 20 00. Uroczystość 
otwarcia V Festiwalu Młodzie 
ży I S‘”dentów o pokój 1 przy 
jaźń zakończona.

Przy dźwiękach melodii pły 
nących z głośników delegaci 
1 uczestnicy Festiwalu oraz 
mieszkańcy stolicy, opuszczają 
Stadion Dziesięciolecia.

Rozśpiewane, radosne, zAspo 
lone ideą przyjaźni i pokoju 
tłumy młodzieży ą całego świa 
ta. wracają do swych kwater, 
a następnie wylęgają na uli­
ce 1 place Warszawy.

Ekipa kontrolno-sprawozdawcza 
»Głosu koszalińskiego« donosi:

Z kolei nasza ekipa 
kontrolno - sprawo­
zdawcza Odwiedziła 
powiat Miastko, na 
pierwszy ogień bio- 
rąc zespół PGR Swie 
rzenko.

PRÓBA WYPADŁA
POMYŚLNIE

W zespole tym na 
żniwa czeka 990 ha 
żyta, 40 ha pszenicy 
ozimej, 83 ha pszeni­
cy jarej, 142 ha jęcz­
mienia jarego. 325 ha 
owsa i 71 ha mieszań 
ki. Czy zespół da so­
bie radę ze sprzętem 
i omlotami? Czy ma­
szyny — jak to s!ę 
mówi — będą grać? 
Będą! Sprawdzianem 
gotowości do wiel­
kiej batalii, spraw­
dzianem sprawności 
parku maszynowego 
były właśnie „małe 
żniwa", które w ze­
spole PGR Świerzen- 
ko są już na ukoń­
czeniu. Na 35 ha u-

prawianego jęczmie­
nia ozimego skoszono 
już 30 ha (5 ha — to 
jęczmień późniejszy). 
I*raca szła sprawnie 
i szybko. Koszono 
kombajnami (20 ha) i 
stiopowiązałkami (10 
ha), ale nie zapbmnia 
no przy tym o pozo­
stałym sprzęcie żniw 
nym. Puszczono np. 
na jx»le żniwiarki, by 
sprawdzić icli stan: 
nie zawiodą. Próba 
wypadła pomyślnie...

PLON WALKI 
ZE ŚNIEGIEM

Na ukończeniu 
znajduje się także 
sprzęt rzepaku, który 
obrodził na 81 hekta­
rach. Cąy wiecie jak 
obrodził? 14 kwintali 
z hektara! Jeżeli przy 
pomnimy, że w roku 
ubiegłym przeciętna 
wydajność z ba wy­
nosiła tu 4 kwintale, 
komentarze stana »ię 
zbyteczne. Tak wy»o

ki plon nie przyszedł 
sam. 14 kwintali rze­
paku z ha w zespole 
PGR Swlerzenko 
to zasługa młodych 
agronomów: Krys*v- 
ny Gołębiowskie.1 i 
Kazimierza Parkltny. 
Zima., kiedy pola po­
krywał śnieg, mobili­
zowali już. ludzi do 
walki o urodzaj: cho 
dzJło o zrywanie za­
bójczej dla rzepaku 
skorupy śnieżnej. 
Wyniki tej pracy nie 
dały na siebie czekać: 
rzepak pięknie obro­
dził.

DOBRE I ZLE

To, te maszyny w 
zespolo Świerzenko 
pracowały’ w czasie 
..małych żniw" do­
brze i bez awarii, źe 
gotowe są do wiel­
kiej batalii, to m. in. 
zasługa dobrych, tro­
skliwych o maszyny 
kombajnistów jak

np. Andrzej Jarosz, 
to zasługa takich 
traktorzystów jak 
Gunter Kamiński, to 
zasługa przede wszy­
stkim kowali i stel­
machów poszczegól­
nych gospodarstw ze 
społu. Ale nie jest to 
bynajmniej zasługą 
zespołowego warszta 
tu remontowego, któ 
rego nie stać na sy­
stematyczną pracę, 
na terminowe re­
monty maszyn. Roz­
mawialiśmy na ten 
temat z kierownic­
twem zespołu. Nie 
usłyszeliśmy nic, co- 
by wskazywało na to, 
że dotychczasowa sy­
tuacja się zmieni. 
Wniosek? Maszyny i 
sprzęt w kampanii 
Źniwno-omłotowej w 
zespole PGR Swie- 
rzenko zdane będą 
nadal na dorywcze 
remonty w warszta­
tach poszczególnych 
gospodarstw.
. (Dok na 2 str j

Już jutro
rozpoczynamy 
druk
wspomnień 
marynarzy 
polskich 
więzionych 
przez piratów 

Pzang łiai-szeha

Europy wręczają adres z po­
zdrowieniami przewodniczące­
mu Międzynarodowego Komi­
tetu Przygotowawczego V Fe- 
ftiwaju Bruno Borniniemu. 
Równocześnie #nad stadion 
wzlafuią ze wszystkich stron 
dziesiątki tysięcy gołębi. Jest

Pozdrowienia od młodzieży 
całego świata

Barwny dwugodzinny po­
chód zamyka delegacja mło­
dzieży polskiej. Niesie ona 
ęlbrzymich rozmiarów orła z 
emblematami państwowymi. 
Nasiennie idzie barwna kolum 
na sportowców. Dalej dele­
gacje zakładów pracy, szkół, 
poszczególnych miast, chłop­
cy i dziewczęta z miast 
i wsi. Delegacje zajmują

I miejsce na środku boiska. De­
filada kończy się o godzinie 
18-ej. Rozpoczyna się oficjal­
na część uroczystości. Zabie- 

| ra głos przewodniczący SFMD 
I Bruno Remini. W imieniu 
rządu PRL przemawia następ 
nie Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz.

(Prz-móąjlenie zamieszczany na
1 str.)

Przystąpili 
do żniw

Dnia 28 lipca br. w gospodar­
stwie PGR Jeleniowo pow. Sicze, 
cinok rozpoczęto koszenie żyta. 
Snopowięzołkami skoszono 16 ha 
Prace żniwne trwają.

(jotem)
■------- i----------------------------------
220 ty*. bil ziemi 
wymierzą geodeci

Od kwietnio br. no terenie na­
szego województwa pracuję ekipy 
geodezyjne Okręgowych Przedsię. 
biorstw Mierniczych z Poznania. 
Stalinogrodu. lodzi, Gdańska I 
Kielc. Dokonuję one pomiarów 
gruntów użytkowanych przez PGR 
oraz sporzodzaję plany poszcze­
gólnych gospodarstw rolnych.

Pomiary dokonane zortonę no 
blisko 220 tys. ha gruntów. Jest 
to jedna z największych proc ge. 
odezyjnych w Polsce.



V Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów
o pokój i przyjaźń — otwariy

Czyn Festiwalowy
W języku chińskim słowa „Czyn Festiwalowy" plsze się 

i wymawia zupełnie odmiennie niż w języku polskim. Jednak­
że dla chłopców z nad rzeki Jang-Tse jak i dla młodych sie- 
ciarek z nadbałtyckiej Ustki i dla wielu milionów młodzieży 
z krajów obozu pokoju słowa te znaczyły to samo: Znaczyły wy 
tężoną pracę w okresie poprzedzającym V Festiwal.

WSród dumnych meldunków młodzieży chińskiej napewno 
znajdzie się wzmianka o bohaterskiej pracy młodzieżowej bry 
gady z pierwszej chińskiej fabryki samochodów Czang Shan- 
tang.

Festiwalowa Sztafeta koszalińska wśród wielu Innych mel­
dunków poniosła do Warszawy wiadomość o tym, że w okresie 
poprzedzającym Festiwal młode slcclarki z Ustkt Alina Sztok- 
mańska 1 Teresa Rutkowska nie szczędziły wysiłku w pracy, że 
wykonywały przeciętnie ICO procent normy.

Wszyscy kombajnerzy 
do współzawodnictwa!

(Dokończenie z 1 str.)

kilkudziesięciu przodujących kombajnerów. Do wielkiej 
batalii muszą się włączyć wszyscy bez wyjątku kombajne- 
rzy. I dlatego też, pomimo dużego opóźnienia, przed orga­
nizacjami związkowymi w PGR-ach i POM-ach stoi w dal­
szym ciągp zadanie upowszechnienia apelu Romana Bolka, 
popularyzowania współzawodnictwa oraz udzielanie kom- 
bajnerom szerokiej pomocy w podejmowaniu konkretnych 
i realnych zobowiązań.

Na organizacjach partyjnych spoczywa obowiązek za­
pewnienia politycznego kierownictwa rozwijającym się ru­
chem. Zasadniczym warunkiem rozwoju współzawodni­
ctwa jest świadomoSć każdego kombajnera, że szybszy 
sprzęt zbóż, to jego udział w walce o szczęśliwe jutro. To­
też konieczne Jest pogłębianie wśród kombajnerów pracy 
polityczno-wychowawczej. wyjaśnianie słusznej polityki 
naszej partii oraz związku zachodzącego między wzrostem 
wydajności pracy, a wzrostem ogólnego dobrobytu całego 
narodu. Najlepszy zaś czynnik mobilizacji — to ini­
cjatywa i przodująca postawa członków partii.

Organizacje partyjne i związkowe muszą też zwrócić 
większą uwagę na kompleksowe podejmowanie zobowiązań. 
W zespole PGR Bonin kombajnerzy: Kużma, Kopeć 1 Sudł 
zobowiązali się sprzątnąć i wymłócić zboża z 1 500 ha, za­
miast zaplanowanych 720 przeliczeniowych. Jest to śmiałe 
i niewątpliwie trudne do realizacji zobowiązanie. Ale nie­
stety, personel inżynieryjno-techniczny PGR Bonin nie 
podjął ze swej strony żadnych zobowiązań zabezpieczają­
cych wykonanie zobowiązań kombajnerów. A wiadomo, że 
jak nie zabezpieczy się kombajnerom szeroko rozwiniętego 
frontu robót, sprawnego odbioru ziarna, dostawy pali­
wa itp. — to trudno mówić o realizacji zobowiązań kombaj­
nerów. I dlatego zobowiązania kompleksowe są sprawą 
niezmiernej wagi.

Rozwijając współzawodnictwo kombajnerów, nie należy 
także zapominać n rozszerzaniu i pogłębianiu współzawod­
nictwa traktorzystów, całych załóg PGR, spółdzielców 
1 chłopów indywidualnych. Tylko wspólny wysiłek wszyst­
kich zapewni nam sprzątnięcie naszych bogatych zbiorow 
bez żadnych strat. ,

Żniwa zaczynają nabierać coraz większego rozmachu. 
Kombajnerzy Julian Dżugan z PGR Biesiekierz, Kazimierz 
Moryc z PGR Karśclno, Gerard Boczę z PGR Kołobrzeg 
i inni, przystąpili Już do pracy. W czasie kampanii żniw­
nej trzeba wiec szeroko popularyzować metody pracy przo­
dujących kombajnerów 1 traktorzystów, którzy wysoko 
przekraczają normy, otaczać opieką i pomocą słabszych. 
Trzeba systematycznie kontrolować przebieg realizacji pod- 
Jętych zobowiązań, popularyzować przodowników, a z dru­
giej strony napiętnować bumelantów i nierobów.

Nie wolno nam ani na chwilę zapominać, że kampania 
żnlwno-omłotowa Jest jednym z etapów walki o zwiększe­
nie produkcji rolnej i szybszy wzrost dobrobytu narodu, 
• realizację zadań postawionych przed nami przez II Zjazd 
partn, I ta walka mul się zakończyć naszym zwycięstwem.

W przyjacielskie zwarci 
kolo..z

(KORESPONDENCJA WŁASNA 
Z WARSZAWY',

Fala za lalą napływał na 
Stadion Dziesięciolecia ogrom­
ny, radosny tłum młodzieży. 
Stubarwny, stujęzyczny pochód 
zdawał się nie mieć końca. Nie 
zapomnimy nigdy tego dnia, 
my wszyscy, którzy obecni byli 
śmy na wielkim, warszawskim 
stadionie. Czy tylko dlatego, że 
porwało nas piękno barwnego 
widowiska i lego niezwykłość!

Jaśniel niż kiedykolwiek uka 
zał się nam sens wielkiego ru­
chu naszych czasów, jego głębo 
ka. wieloznaczna treść. Widzie 
liśmy triumf idei mlędzynarodo 
wego zbliżenia młodzieży, uma­
cniającej się solidarności. Milio 
ny młodzieży wszystkich kon­
tynentów podały sobie ręce w 
przyjacielskim uścisku, by 
wspólnie walczyć o pokój, o 
lepszg przyszłość świata. Takie 
go faktu nie notowała nigdy hi­
storia naszego globu. I wielkość 
te) sprawy odczuwaliśmy szcze­
gólnie silnie wtedy, gdy przed 
naszymi oczami defilowały o- 
gromne, liczniejsze niż kiedykol 
wiem przedtem, bardziej niż 
kiedykolwiek świadome sensu 
swej walki delegacje krajów ze 
wszystkich stron świata.

Mówimy: idea zbliżenia ,mło 
dzieży, idea międzynarodowej 
solidarności. Wystarczyło spój 
rżeć w twarze wielotysięcznego 
tłumu młodzieży, na których 
obok radości świątecznego dnia 
malowała się powaga — aby 
zrozumieć, jak głęboko ta plęk 
na idea utkwiła w ich sercach, 
ich umysłach. Po to, aby dać wy 
raz uczuciom 1 swym dążeniom, 
przywędrowali tu ze wszystkich 
kontynentów świata. Przybyli, 
łamiąc tysiączne trudności, prze 
zwyciężając wszystko, nieraz sa 
mych siebie. W szeregach me­
ksykańskiej delegacji, obok 
dziewcząt we wspaniałych stro 
jach, kroczył z trudem młodzie 
nieć o kulach, ileż wysiłku ko­
sztowała go ta podróż...

Najważniejszym j najpiękniej 
szym z haseł, które jednoczy 
młodzież całej kuli ziemskiej 
jest walka o pokój. Jakże 
dobrze rozumie lei sens mło­
dzież wszystkich kontynentów. 
Dała temu wyraz nie tylko wte 
dy, gdy we wszystkich niemal 
językach świata wołała „pokój, 
pokój". Młode dziewczęta z de 
legacjl francuskiej witały radoś 
nie Wietnamczyków, grupa a- 
merykańska wyciąga dłonie do 
towarzyszy z Chin.

• • •

...W przyjacielskie zwarci koło 
Bez obawy i wesoło 
Spoglądajcie w przyszłe dnie, 
Tworząc piękno niestrudzenie. 
A współczesnych powodzenie 
Trwałym szczęściem stanie się.
— Pisał lat temu stodwadzleś 

cła genialny poeta niemiecki, 
Goethe.

Złączona wspólną Ideą I 
wspólną walką młodzież świa­
ta również realizuje marzenia 
minionych pokoleń.

(Dok. z 1 str.)

CO ROBIĆ?

W gromadzie Pło­
cko w powiecie 
miasteckim, w której 
skład wchodzi pięć 
wsi: Przytocko, Pło­
cko, Pustowo, Cie- 
cholub i Darnowo na 
ogół ludzie są do 
żniw przygotowani. 
Tylko co zrobić z 
młocarniami? Groma 
da Płocko obsługiwa 
na jest przez GOM w 
Kempicach. Młocar- 
nie dla każdej wsi są 
zamówione i — jak 
wiadomo — chłopi o- 
bowiązani są sprowa 
dzić je do siebie wlą 
snymi siłami. Jak je­
dnak je sprowadzić? 
— oto pytanie. Takie 
np. Przytocko odległe 
jest od Kempie o 20 
kilometrów i to odle­
głe o 20 km złej, wy 
boistej 1 miejscami 
brukowanej szosy. Je

Przemówienie przewodniczącego ŚFMD
Bruno Berniniego

DRODZY PRZYJACIELE! 
BRACIA I SIOSTRY 
Z CAŁEGO SWIA1A! 
Witam Was serdecznie i po­

zdrawiam w imieniu Międzyna 
rodowego Komitetu Przygoto­
wawczego V Festiwalu, w imię 
niu Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej i Mię­
dzynarodowego Związku Studen 
tów.
Młodzież reprezentująca wszy­

stkie poglądy polityczne, wszy­
stkie wyznania, wszystkie naro 
dowości, rasy i kolory skóry, 
reprezentująca różne cywiliza­
cje i kultury, jak również setki 
organizacji, ruchów i ugrupo­
wań młodzieżowych, młodzież 
przybywająca z czterech stron 
świata spotyka się w Warsza­
wie, aby wziąć udział we wspa 
niałym święcie młodzieży — V 
Światowym Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów o pokój i przy­
jaźń.

Właśnie nam, młodym, przy 
pada w udziale zadanie uwień 
czenia i wzbogacenia wszystkie 
go co jest wartościowe w dzie­
dzictwie przekazanym nam 
w spadku przez poprzed­
nio pokolenia. Naszą wiel­
ką ambicją jest objęcie 
spadku po tysiącletnich cywili 
zacjach, by wkroczyć z nim w 
nowy okres dziejów, w którym 
nie będzie wojny, w którym po

Przemówienie Prezesa Rady Ministrów
tow. J. Cyrankiewicza

Drodzy goście!
Młodzieży sponad stu kra­

jów świata!
Najserdeczniej, z tradycyjną 

u nas polską gościnnością — 
witam Was w imieniu rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, w imieniu narodu poi-' 
skiego na V Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów, na pol­
skiej ziemi — w stolicy nasze­
go kraju — w Warszawie.

Poprzez granice różnych 
państw, gdzieniegdzie jeszcze 
poprzez kordony, poprzez kon­
tynenty, morza i oceany przy­
byliście tutaj wydelegowani 
przez miliony Waszych braci 
i rodaków, aby spotkać się ze 
sobą i wspólnie stworzyć po­
tężną, różnobarwną i różno­
języczną, a przy tym jakże jed 
nolitą w swoim wyrazie sym­
fonię młodości, koleżeństwa, 
braterstwa, przyjaźni między­
narodowej 1 pokoju.

Jakże cieszymy się, my Po­
lacy, że taka pieśń otuchy i 
nadziei dla całej ludzkości, 
pieśń śpiewana przez młodzież 
przeszło stu narodów, popły­
nie w dniach Festiwalu z na­
szej Ojczyzny — na cały świat. 
Cieszymy się właśnie dlate­
go, że naszą polską ziemię wy 
pałał w przeszłości ogień woj­
ny 1 zniszczenia, że bohater­
stwo naszej młodzieży znaczy­
ło szlaki bitew o wolność na­
rodu. szlaki walki z zaborcą i 
ciemięzcą.

żeli przyszłoby cią­
gnąć młocarnie koń­
mi po tej szosie, to — 
jeżeliby nie rozlecia­
ły się po drodze — z 
pewnością dotarłyby 
na miejsce swego 
przeznaczenia w sta­
nie co najmniej opła­
kanym. Prezydium 
GRN zwracało się 
już w tej sprawie do 
POM w Miastku pro 
sząc o ciągnik z przy 
czepą. Do dziś dnia 
nie ma odpowiedzi. 
A żniwa tuż, tuż...

POMOC 
ZAPEWNIONA

W Płocku mieszka 
wdowa posiadająca 6 
hektarów ziemi — 
Anna Minda. Sama 
nie dałaby rady ze 
żniwami i sprzętem.

Prezydium GRN — 
w ramach pomocy są 

I siedzkie j — zapewni 
' ło Mindzie termino­
we przeprowadzenie 
żniw w jej gospodar­
stwie: pięciu gospoda 
rzy pracować będzie 
u niej po jednym 
dniu parą kbni 
przy żniwach i przy 
zwózce. Tak samo Pa 
ulinie Pliskowskiej, 
60-letniej staruszce 
gospodarującej na 3 
hektarach, pomoże 4 
gospodarzy. Plon bę­
dzie zebrany.

ZAOPATRZENIE?
Chcieliśmy zoba­

czyć, jak zaopatrzony 
jest przed i na czas 
kampanii żniwno-o- 
młotowej sklep gro­
madzki Nr 2 w Bar­

tężne środki, jakimi rozporzą­
dza dziś człowiek dzięki odkry 
ciu energii atomowej, byłyby 
przeznaczone na cele pokojowe, 
na zapewnienie dobrobytu naro 
dów i służyłyby wspaniałemu 
rozkwitowi całej ludzkości.

My, młodzi, przybyli tu z ca 
łego świata, reprezentujemy też 
nadzieję całego świata.

Cieszymy się, że nasz Festi­
wal rozpoczyna się pod zna­
kiem złagodzenia napięcia 
w stosunkach międzynaro­
dowych, pod znakiem wza­
jemnego zrozumienia. Wi­
tamy z radością pomyślne 
wyniki konferencji wielkiej 
czwórki, wwniki, o które wal­
czyliśmy i które wpajają w ser 
ca prostych ludzi nową nadzie 
ję, że pokój będzie utrwalony.

Chcemy pokoju. Pokój jest na 
szym najgorętszym pragnie­
niem. Miliony naszych braci i 
sióstr na całym świecie pragną 
gorąco, aby bogactwa naszych 
krajów nie były pochłaniane 
przez zbrojenia, lecz służyły 
wzrostowi dobrobytu narodów.

Chcemy przyjaźni, gdyż dzię 
ki przyjaźni, wspólnej pracy o- 
raz wzajemnemu zrozumieniu i 
zaufaniu będziemy mogli łat­
wiej zbudować razem taki 
świat, w którym nie będzie nę-

Właśnie dlatego wiemy i od­
czuwamy najgłębiej, co zna­
czy wolność narodu, co zna­
czy możność pokojowej pracy 
i budownictwa. A Wy sami zo 
baczycie, ile kraj nasz nosi 
jeszcze śladów wojny, a rów­
nocześnie, ile potrafił tych ran 
wojennych zaleczyć i ile już 
wykwitło mocnych pędów no­
wego życia, sprawiedliwego i 
bez wyzysku człowieka przez 
człowieka. Poznajcie tyle, 
na ile Wam czas pozwoli, 
nasz naród i nasze pokojowe 
budownictwo.

Wy, w wielu krajach prze­
żywaliście podobne doświad­
czenia zaborczych najazdów, 
wojny — a wielu z Was prze­
żywa jeszcze doświadczenia 
kolonialnego ucisku i niewo­
li, a wszyscy nosicie w ser­
cach marzenia o lepszej przy­
szłości i twardą wolę walki o 
taką przyszłość — wolę wal­
ki o pokój!

Możecie zawsze liczyć na 
pełne zrozumienie i solidar­
ność narodu polskiego w Wa­
szej walce o niezawisłość Wa­
szych narodów, w Waszej wal 
ce o pokój.

Całym sercem jesteśmy ze 
wszystkimi, którzy chcą, aby 
ludzkość, korzystając ze zdo­
byczy wiedzy i techniki po­
mnażała swój dobrobyt, aby 
w każdym kraju rozkwitało 
szczęście jego mieszkańców.

Całym sercem jesteśmy z 
tymi, którzy o to walczą.

cinie w powiecie mia 
Steckim. Zastaliśmy 
sklep zamknięty, a 
na drzwiach kartkę 
następującej treści: 
„Sklep zamknięty. 
Sklepowa chora. 
Dnia 29. VII. Piecząt 
ka“. Choroba — to 
ludzka rzecz. Może 
trwać dłużej, może 
trwać krócej. Ale czy 
zarząd GS wie o 
tym? Czy zapewni e- 
wentualne zastęp­
stwo, by sklep w cza 
sie bitwy o chleb był 
czynny i należycie 
zaopatrzony?...

* * *
Jedziemy dalej... 

Raid ekipy kontrol­
no - sprawozdawczej 
„Głosu Koszalińskie­
go" trwa... 

dzy i niesprawiedliwości, w któ 
rym panować będą wolność i 
szczęście.

Temu wszystkiemu damy wy­
raz na naszym Festiwalu.

Młodzież polska, naród i rząd 
polski powitały nas z serdecz­
nością, której niesposób za­
pomnieć. Wyrażamy im głęboką 
wdzięczność i dziękujemy górą 
co.

Przez 15 dni wspólnego życia, 
w czasie tych rozbrzmiewają­
cych radością uroczystości — 
poznamy się lepiej, W czasie 
przyjaznych spotkań opowiemy 
sobie nawzajem o naszych dą 
żeniach, naszych troskach, zdo 
byczach i osiągnięciach w róż­
norodnych dziedzinach naszego 
życia.

Jesteśmy przekonani, że za- 
cieśnimy w ten sposób łączące 
nas więzy przyjaźni. Zacieśnia 
jąc swą solidarność wzmocnimy 
ożywiającą nas wolę pokoju. 
Będzie to nowym bodźcem do 
oczekującej nas walki i pracy 
o dalsze wzmocnienie potężne­
go ruchu na rzecz pokoju j przy 
jaźni wszystkich narodów świa 
ta.

W tym przekonaniu 1 w tym 
duchu, drodzy przyjaciele z ca­
łego świata, otwieramy V Swia 
towy Festiwal Młodzieży i Stu 
dentów o pokój i przyjaźń!

Całym sercem jesteśmy a ty 
mi, którzy walczą o zakaz uży 
cia broni masowej zagłady — 
o usunięcie zmory wojny t 
drogi ludzkości w przyszłości.

Jesteśmy pewni, że potężna 
wola narodów obozu pokoju, 
że potężna wola setek milio* 
nów ludzi na całym świecie, 
którzy bez względu na różni­
ce poglądów i wierzeń religij­
nych walczą o pokój, że ta wo 
la zwycięży bezsens wojny, 
utrwali współistnienie i po­
kój.

Leży to jak najbardziej W 
interesie młodzieży — i, któż 
lepiej to zrozumie niż mło­
dzież wszystkich krajów, któ­
ra dziś manifestuje wolę wal­
ki o taką, pokojową przyszłoś^ 
ludzkości.

Niejedna trudność i prze­
szkoda czeka nas jeszcze na 
•na tej drodze i nie możemy 
w pełni oddawać się jedynie 
beztrosce. (

Ale niejedno co krzepi ser­
ca, mamy też i poza nami.

Między innymi sukcesem 
wszystkich ludzi na świecie 
jest niewątpliwie niedawno 
odbyta konferencja genewska, 
która otwiera drogę dalszych 
porozumień międzynarodo­
wych.

Jest to dzieło rozumnych 
mężów stanu, a zarazem dzie­
ło setek milionów ludzi na ca­
łym świecie. walczących o po­
kój i pragnących pokoju.

Umacniajmy więc w dal­
szym ciągu jedność młodzieży 
wszystkich krajów, walczącej 
o najszczytniejsze ideały ludz­
kości! poznawajcie się wza­
jemnie, umacniajcie na Festi­
walu między sobą jedno z naj­
piękniejszych ludzkich uczuć 
— uczucie przyjaźni i solidar­
ności!

To przecież Wy w przyszło­
ści rozstrzygać będziecie o 
tym, jaką drogę wybierze ludz 
kość — ku wojnie, czy ku wy­
marzonemu pokojowi.

Uczyńmy wszystko, aby by­
ło to rozstrzygnięcie godne cy­
wilizacji XX wieku, godne 
marzeń najlepszych synów 
ludzkości, godne marzeń setek 
milionów ludzi na całym świe 
cle, marzeń ojców i matek, 
marzeń radosnej młodzieży.

Walczmy z niesłabnącą sita* 
o pokój i porozumienie mię­
dzy narodami!

Młodzieży wszystkich kra­
jów — łącz się w walce o po­
kój i lepszą przyszłość ludz­
kości!

Niech źyje młodzież wszyst­
kich krajów!

Niech żyje pokój i przy­
jaźń!



Sekretarz KC PZPR 
Franciszek Mazur 
odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“ 
I klasy

WARSZAWA. Za wybitne 
zasługi w polskim rewolucyj­
nym ruchu robotniczym oraz, 
w pracy państwowej i społeca 
net, Rada Państwa odznaczyła 
orderem „Sztandar Pracy“ 
I klasy tow. Franciszka Ma­
zura, sekretarza Komitetu Cen 
tralnego PZPR, w związku z 
60 rocznicą jego urodzin.

BIAŁYSTOK. Społeczeństwo 
Białegostoku i całej Ziemi Bia­
łostockiej uroczyście obchodzi 
ło w dniu 30 lipca br. 33 rocz­
nicę powstania pierwszego w 
dziejach naszego narodu rewolu 

Z okazji wejścia w życie 
austriackiego traktatu państwowego 

Depesze N. A. Bu łganiu a
i K. J. Woroszyłowa

MOSKWA, Przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR N. A. 
Bułqanin wysiał do kanclerza 
federalnego Republiki Austria­
ckiej Juliusa Raaba następującą 
depeszę:

Z okazji wejścia w życie trak 
latu państwowego o odbudowie 
niezawisłej i demokratycznej 
Austrii proszę Pana, Panie Kan 
clerzu, przyjąć od rządu radziec 
kiego i ode. mnie osobiście naf 
serdeczniejsze pozdrowienia i 
życzenia rozkwitu dla narodu 
Republiki Austriackiej.

Niech mi wolno będzie wyra 
zić przekonanie, że przyjazne | 
stosunki między naszymi kra 
jami będą się umacniały f roz ' 
wijaly dla dobra narodów i 
Związku Radzieckiego i Austrii, | 
w interesie trwałego pokoju w . 
Europie. • * •

MOSKWA. Przewodniczący 
Pady Najwyższej ZSRR K. J. 
Woroszyłow wysłał do Prezy­
denta Republiki Austriackiej The 
odora Koernera następującą de 
peszę:

Proszę Pana, Panie Prezyden­
cie, przyjąć gorące po­
zdrowienia od Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i ode mnie

osobiście, jak również najlepsze 
życzenia dla narodu austriackie 
qo w związku z wejściem w ży 
cle traktatu państwowego o od­
budowie niezawisłej i demokra 
tycznej Austrii.

Proszę przyjąć nasze najlep­
sze życzenia szczęścia i rozkwi 
tu dla narodu Republiki Austria 
ckiej, który wszedł na drońę 
niezawisłości 1 pokojowego roz 
woju. 

MOSKWA. Agencja TASS podaje przemówienie, które 
dnia 27 bm. prezydent Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii Józef Broz-Tito, wygłosił na wiecu w mieście 
Karloyac z okazji dziesięciolecia wyzwolenia Chorwacji.

• NOWY JORK
Grupa H państw arabskich 1 

azjatyckich złożyła w sekretaria­
cie generalnym ONZ wniosek do­
magający się wstawienia na po­
rządek dzienny obrad sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ sprawy Al 
gem.

Równocześnie ta sama grupa 
państw wystosowała do przewodni 
rżącego Rady Bezpieczeństwa, 
przedstawiciela Belgii ran Łan- 
genhove, pismo zwracające uwa­
gę Rady Bezpieczeństwa, na wy­
jątkowo zaostrzoną sytuację w Ma 
rolni. Pismo podkreśla, że wyda­
rzenia w Maroku budzą powszccn 
ne zaniepokojenie | stanowią za­
grożenie pokoju międzynarodowe­
go.
• BERLIN

W Karlsruhe (Niemcy zachodnie) 
zakończył się trwający od dłuższe 
go czasu proces przeciwko czoło­
wym funkcjonariuszom Towarzy­
stwa Przyjaźni Nlemlecko-Radziec 
klej. Trybunał konstytucyjny wy 
dał wyrok skazujący funkcjonanu 
szy Towarzystwa.

tv „uzasadnieniu** wyroku czło­
nek trybunału konstytucyjnego dr 
Baldus oświadczył m. tn., że wina 
oskarżonych polegała na tvm. 1* 
popularyzowali hymn NRD oraz 
osiągnięcia Związku Radzieckiego 
i Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Wyrok wywołał w całych Niem­
czech szeroką falę oburzenia.
• PEKIN

•lak donoszą z DJakarty, lipna 
wiceprezydent Indonezji Ilatla, po 
konsultacjach przeprowadzony cii 
Z przywódcami różnych partii, po 
wierzył sformowanie nowego ga­
binetu Jednemu z przywódców 
partii Masjuml — Sukhnanii, Je­
dnemu z przywódców narodowej 
partii Indonezji — Wilopo. który 
Już pełnił w swoim czasie funkcję 
premiera oraz wybitnemu działa­
czowi społecznemu I bezpartyjne­
mu politykowi, członkowi parla­
mentu Assaatu.
• MOSKWA

Z Helsinek donoszą, że 2ś llpca 
odbyło się tu pierwsze posiedzenie 
delegacji radzieckiej i fińskiej, 
które prowadzą rokowania w spra 
wie współpracy naukowo-technlcz 
nej obu krajów.

Opublikowany komunikat brzmi: 
„Na posiedzeniu omówiono w 
przyjacielskiej atmosferze zagad­
nienie rozwoju współpracy w 
dziedzinie nauki I techniki między 
Finlandią a Związkiem Radziec­
kim".

Na wstępie Tito mówił o wal 
ce narodów Jugosławii prze­
ciwko armii hitlerowskiej. Ca­
ły świat z zadowoleniem spo­
gląda obecnie na Jugosławię 
i jej narody, które w warun 
kach stałych gróźb wojennych, 
wytrwale i niestrudzenie bu­
dują lepszą przyszłość i odnio 
sły wielkie sukcesy.

Prezydent Tito stwierdził 
następnie, że Jugosławia, aby 
móc uprzemysłowić kraj i im­
portować urządzenia, zmuszo 
na była zaciągnąć pożyczki za 
granicą i obecnie długi jej wy 
noszą przeszło 400 milionów 
dolarów. Zadłużenie to było­
by znacznie mniejsze, gdyby 
w czasie podpisywania trakta­
tu jjokojowego wzięto pod u- 
wagę straty, jakie poniosła Ju 
gosławia w czasie wojny, i 
gdyby zgodnie z układem łon 
dyńskim — Niemcy zachodnie 
spłaciły jej wielki dług, któ­
ry powstał przed wojną i w 
czasie wojny. Mówiąc o zadłu 
żeniu Niemiec zachodnich wo­
bec Jugosławii, Tito powie­
dział: \,Musimy domagać się 
i domagamy się spłaty tych 
długów; nie wyrzekniemy się 
tego, do czego mamy prawo, 
ponieważ uważamy, że z na­
szej strony poczyniliśmy dosta 
teczne ustępstwa. Nie żądamy 
maksimum, lecz minimum. 
Żądamy spłacenia tego długu, 
ponieważ jest to dla nas nie­
zbędne... Oświadczam tu, że 
będziemy zmuszeni w jakiś 
inny sposób bronić naszych in 
teresów. Oczekujemy, że pro 
blem ten zostanie rozwiązany 
ze strony Niemiec zachodnich 
pozytywnie.

W związku z tym prezydent 
Tito mówi o ZSRR, który dał 
przykład regulowania sprawy 
długów. W czasie rokowań w 
Belgradzie „przywódcy ra­
dzieccy ni? .tylko zdjęli z nas 
dawne oskarżenie, lecz rów­
nież wykazali dalekowzrocz- 
ność wobec strat materialnych, 
jakie nam wyrządzono... zrozu' 
mieli oni nasze trudności eko­
nomiczne i umorzyli nasz dług 
w sumie przeszło 90 milionów i 
dolarów... Jest to poważna 
suma dla naszego niewielkie­
go kraju, dla naszej gospo­
darki". Tito wyraził nadzieję, 
że również inne kraje wschód 
nie pójdą tą samą drogą, po­
nieważ Związek Radziecki dał 
przykład tego, jak należy po­
stępować w stosunku do kra-' 
ju, który został zrehabilito­
wany jako dłużnik.

Przechodząc do analizy sv-. 
tuacji międzynarodowej Tito l 
oświadczył:

„Wiem, że obecnie interesu­
je was najbardziej konferen­
cja genewska. Interesowała 
ona również mnie i muszę po 
wiedzieć, że jestem zadowolo­
ny z jej wyników. Dożyliśmy

Uroczystości z okazji 35 rocznicy 
powstania

Tymczasowego Komitetu Rewolucyjnego Polski
— pierwszego w dziejach naszego narodu
rządu robotniczo-chłopskiego

cyjnego rządu mas pracujących 
— Tymczasowego Komitetu Re 
wclucyjnego Polski, na które­
go czele stanęli wybitni przy­
wódcy polskiej klasy robotni­
czej — Julian Marchlewski, Fe 
liks Dzierżyński. Feliks Kon i 
Edward Próchniak.

Obchody 35 rocznicy powsta 
nia Tymczasowego Komitetu Re 
wclucyjnego Polski zainauguro 
wane zostały w Białymstoku 
wielkim wiecem mieszkańców 
miasta. Następnie otwarta zo­
stała wystawa, obrazująca re­
wolucyjne tradycje Białostoc­
czyzny, a w godzinach wieczór 
nych — uroczysta akademia. 
W tym samym dniu uroczyste 
akademie i obchody oraz spo­
tkania z zasłużonymi działacza 
mi rewolucyjnymi odbyły się 
w wielu miejscowościach Bia­
łostocczyzny, a m. in. w Wasil 
kowie, Supraślu i Zambrowie, 

gdzie powstały pierwsze w tym 
okręgu Rad/ Delegatów Robot 
nlczych.

MOSKWA. Agencja TASS po 
daje:

Jak wiadomo, 23 czerwca 
1954 r. radziecki tankowiec 
„Tuapse" wiozący do Chińskiej 
Republiki Ludowej ładunek naf 
ty oświetleniowej, na południe 
od wyspy Taiwan na otwartych 

Kopalnia »Gotiwald« 
wykonała zadania planu Gdetniego...

STALINOGRÓD. W dniu 30 
ub. m. kopalnia „Gottwald" jako 
trzecia po kopalniach „Silesia"

i „Piast" doniosła o wykonaniu 
zadań przewidzianych dla niej 
w planie 6-letnim.

...a »Nowy Wirek« 
rozpoczęła wydobycie węgla

STALINOGRÓD. 30 ub. m. roz 
poczęły pracę kola wyciągowe 
jednego z dwu nowych szybA-r 
kop. „Nowy Wirek". Z wielkich 
urządzeń skipowych zaczęły 
się wysypywać pierwsze tony 
wydobytego węgla.

Kopalnia „Nowy Wirek" uru 
chomiona jako szósta w planie 
6-letnim — rozpoczęła wydoby 
cle W poprzednich latach wy­
budowane zostały kopalnie — 
„Wesoła". „Ziemowit". „Kościu 
szko", „Nowa Rokitnica i ,Ju 
lian". 

Przemówienie prezydenta Tito na wiecu w Karlovacu

chwili, do której zawsze dą­
żyliśmy, o której zawsze mó­
wiliśmy — że należy prowa­
dzić rokowania przy okrągłym 
stole na najwyższym szczeblu, 
iż lepiej jest walczyć przy o- 
krągłym stole i jeśli to jest 
konieczne, kłócić się niż wal­
czyć przy użyciu karabinów, 
armat i innej broni.

W jaki sposób i dlaczego 
zapanował ten nowy duch? 
Nowy duch przenika cały 
świat Cały świat — ludy, na 
rody mówią: „nie chcemy 
wojny". Oczywiście ten no­
wy duch pokoju, pojednania, 
współpracy, współistnienia, 
musiał ujawnić się również na 
konferenejf genewskiej, po­
nieważ przywódcy czterech 
wielkich narodów przybyli 
tam w takim samym nastroju, 
jaki ożywia narody, i pragnę­
li osiągnąć jakieś rezultaty. 
Moim zdaniem, rezultaty te są 
dobre. Niczego więcej nie o- 
czekiwałem. Zdziwiły mnie 
nawet nieco osiągnięte wyni­
ki — i to jest dobrze.

Obecnie zadanie polega tyl 
ko na tym, aby zmodyfikować 
propozycje wysunięte na kon 

* ferencji genewskiej, aby je osta 
lecznie uzgodnić między Zacho 
dem I Wschodem. W maju 
czytaliśmy propozycje Związ­
ku Radzieckiego w sprawie 
rozbrojenia. Również na konfe 
rencji genewskiej była o tym 
mowa".

Mówiąc w związku z tym o 
propozycji Eisenhowera w 
sprawie wymiany informacji 
wojskowych między ZSRR a 
USA, prezydent Tito wyśmiał 
tych polityków, którzy usiłu­
ją posłużyć się tą propozycją 
jako chwytem propagando­
wym.

Wiele uwagi w swym prze­
mówieniu prezydent Tito po­
święcił sprawie normalizacji 
stosunków radziecko-jugosło- 
wiańskich.

„Normalizacja i poprawa sto 
sunków między Związkiem Ra 
dzieckim a Jugosławią rozwija 
się pomyślnie — powiedział 
prezydent Tito. Gdy przywód 
cv radzieccy byli w Belgra­
dzie, zapoznali się oni z praw 
dziwym stanem rzeczy w Jugo 
sławii. zobaczyli że nie jesteś 
my jakimś zaprzedanym kra­
jem. że w kraju naszym nie 
ma podstaw kapitalizmu, nie 
ma podstaw imperializmu, że 
nie zdradziliśmy idei Marksa— 
Engelsa—Lenina, że buduje­
my po swojemu socjalizm w 
naszym kraju, że jesteśmy 
krajem miłującym pokój i że 
mamy własne poglądy na pro­
blemy międzynarodowe, że po 
glądy te są realistyczne, poko- 
iowe. że przyczyniają się one 
do złagodzenia różnych wojow 
niczych nastrojów na świecie. 
Przywódcy radzieccy przeko­

nali się, że Jugosławia jest 
krajem niezależnym i że chce 
pozostać niezależną zarówno 
od Zachodu jak i od Wschodu, 
że ma własną drogę rozwoju 
i nie może zezwolić komu 
kolwiek na wtrącanie się do 
jej spraw wewnętrznych.

Przywódcy radzieccy widzie 
li to wszystko oraz zgodzili się 
z tym, i dlatego właśnie zna­
leźliśmy wspólny język i ła­
twiej nam było przystąpić do 
rozwiązania zagadnień doty­
czących naszej dalsze) współ­
pracy gospodarczej i współpra 
cy w innych dziedzinach.

Na Zachodzie różnie komen 
towano wizytę przywódców ra 
dzieckich. Różne klerykalne i 
inne elementy reakcyjne sko­
rzystały z tego, aby zaatako­
wać nas, aby twierdzić, że 
przeszliśmy rzekomo do obo­
zu radzieckiego, tj. do obozu 
komunistycznego. Jesteśmy 
komunistami. Nie chcemy jed­
nak należeć do żadnego obo­
zu, chcemy być krajem nieza­
leżnym, który buduje socja­
lizm i który swym przykła­
dem wykazuje, jaka droga bu 
dowy socjalizmu jest lepsza 
— nasza czy ich. Jeśli w 
Związku Radzieckim lub in­
nych krajach wschodnich jest 
coś lepszego — chętnie z tego 
skorzystamy, a kraje te, jeśli 
będą chciały, mogą się czegoś 
oć. nas nauczyć.

Nie mamy powodów, aby 
nie iść razem we wszystkich 
tych sprawach, które są ko­
rzystne dla ludzkości, dla po­
koju na całym świecie i dla 
nas samych. W tej dziedzinie 
pójdziemy razem z nimi, i nie­
chaj mówią o tym. co komu 
się żywnie podoba".

Podkreślając następnie, źe 
w niektórych krajach wschod­
nich wciąż jeszcze są ludzie, 
którym nie podoba się norma­
lizacja stosunków z Jugosła­
wią, Tito oświadczył:

„Nie może to pociągnąć za 
sobą pogorszenia stosunków 
naszego kraju z tymi kraja­
mi... Mamy znaczne możliwo­
ści gospodarcze i pomyślne 
perspektywy współpracy z ty­
mi krajami, co bedzie korzyst­
ne zarówno dla nich, jak i dla 
nas.

Możemy eksportować do 
tych krajów, a te kraje do nas. 
Możemy dokonywać wymiany 
w dziedzinie kultury i w in­
nych dziedzinach. Słowem bez 
względu na to. co się mówi na 
Zachodzie, zdążamy śmiało 
krok za krokiem, w kierunku 
normalizacji i nawiązania 
przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi krajami Wschodu, 
a jednocześnie w najmniej­
szym stopniu nie zmienimy na 
szych przyjaznych stosunków 
z krajami zachodnimi.

Chcemy poprawiać a nie po­
garszać nasze dobre stosunki 
ze Stanami Zjednoczonymi, z 
Anglią i ze wszystkimi inny­
mi krajami. Nie możemy o- 
czy wiście zezwolić na to. aby 

Zwolnienie więzionych przez piratów 
z Taiwanu 

członków załogi
radzieckiego tankowca „Tuapse"

wodach kontrolowanych przez 
marynarkę wojenną USA zo­
stał bezprawnie zagarnięty 
przez okręt wojenny 1 pod groź 
hą użycia broni odstawiony do 
por^u tajwańskiego Gaosiun. 
Członkowie załogi tankowca 
„Tuapse" zostali wtrąceni do 
obozu koncentracyjnego na wy 
spie Taiwan.

We wrześniu 1954 roku rząd 
radziecki zwrócił sie do rządu 
Francji z prośbą, aby zatrosz­
czył się o losy członków zało­
gi.

Komitet Wykonawczy Towa­
rzystwa Radzieckiego Czerwone 
go Krzyża j Czerwonego Pół­
księżyca zwrócił się z analogi 
czną prośbą do Szwedzkiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzy 
ża.

W wyniku tych starań udało 
się doprowadzić do zwolnienia 
29-osobowef grupy członków 
tankowca „Tuapse".

W najbliższych dniach wymię 
niona grupa członków załogi 
tankowca „Tuapse" powróci do 
ojczyzny.

Podejmowane są kroki zmie­
rzające do zwolnienia pozosta­
łych członków załogi.

ktokolwiek wtrącał się do na­
szych spraw wewnętrznych".

Następnie prezydent Tito 
jjowiedział: „Niektórzy ludzie 
na Zachodzie wydają o nas 
sądy nie tylko z punktu wi­
dzenia normalizacji naszych 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim, co oznacza rzekomo 
nasze przejście do obozu ra­
dzieckiego, lecz również z pun 
ktu widzenia odrzucenia przez 
nas różnych wymagań Zacho­
du, takich jak przystąpienie 
do jakiegoś porozumienia woj­
skowego związanego z pak­
tem atlantyckim, lub jak 
wzmocnienie pod względem 
militarnym paktu bałkańskie­
go itd. Pragnę stwierdzić, że 
pakt bałkański jest organiza­
cją utworzoną w okresie, gdy 
zarówno my, jak i nasi partne 
rzy znajdowali się w niebez­
pieczeństwie. Stworzyliśmy 
ten pakt nie tylko w celach 
wojskowych. Oczywiście cho­
dziło również o to. ale stwo­
rzyliśmy go w tym celu, aby 
rozwijał się i przekształcał w 
organizację zapewniającą po­
kojową współpracę między na 
mi a tymi krajami bałkański­
mi, z którymi przedtem stosun 
ki nasze były bardzo napięte. 
Słowem, pakt bałkański stwo 
rzony został po to. aby zapo­
biec sytuacji, w której Bałka­
ny stałyby sie beczką prochu. 
Rzecz jasna, że postanowiliś­
my stworzyć bałkańskie zgro’- 
madzenie konsultatywne po to, 
aby element wojskowy tego 
paktu miał charakter przej­
ściowy. i po to. aby podkreślić 
konieczność dalszego rozwoju 
naszych stosunków gospodar­
czych, kulturalnych i innych. 
To ma istotne znaczenie. Gdy- 
byśmy zaczęli wzmacniać woi- 
skoy/y charakter paktu bał­
kańskiego, to tym samym od­
stąpilibyśmy od swej zasadni 
czej linii polityki zagranicznej. 
Mówimy, że niebezpieczeń*, 
stwo wojny zostało usunięte, 
mówimy, że nie zagraża nsm 
wojna ze s+ronv Związku Ra­
dzieckiego. Jestem o tym głę­
boko przekonany.

Po cóż więc pobrzękiwać sza 
belką? Nie jest to nam po­
trzebne. W ten sposób nie tyl­
ko nic zapewnilibyśmy stabi­
lizacji sytuacji w tej części 
świata, lecz przeciwnie, stwo­
rzylibyśmy element stałego 
niepokoju. Nie oznacza tó Jed­
nak. że zajmierny takie stano­
wisko, ponieważ przechodzimy 
do nowego obozu. Chcemy. a- 
by pakt ba>kański istniał, a te­
go charakt?r wojskoycy znik-| 
nie. gdv zostana również zli­
kwidowane inne istniejące o- 
iiecnie organizacje wojskowe, 
tj. pakt atlantycki i układ 
warszawski".

W zakończeniu prezydent 
Tito omówił tzw. trzechstron- 
ną pomoc.

W roku bieżącym — ośwtad 
czyi Tito — Jugosławia przeży 
wa szczególny okres w dzie­
dzinie tzw. pomocy trzech-

stronnej, okres, w którym po­
moc ta ustaje.

„W roku bieżącym — stwier 
dził Tito — tylko Stany Zjed­
noczone obiecały udzielić Ju­
gosławii pomocy, tj. pomocy, 
która została zatwierdzona 
przez kongres USA. Otrzymy­
waliśmy 1 nadal otrzymujemy 
od Stanów Zjednoczonych po­
moc wojskową. Tymczasem o- 
statnio w dziedzinie tej po­
wstały rozbieżności, o których 
prasa amerykańska tak wiele 
pisze. Zarzuca się nam, że nie 
chcemy, aby istniała nadal do­
tychczasowa kontrola nad wy­
korzystywaniem oddanego do 
naszej dyspozycji sprzętu woj­
skowego. Owszem, otrzymaliś­
my broń i przyjęliśmy warun­
ki, na mocy których Ameryka 
nie mają prawo kontrolować, 
co robimy z tym sprzętem 
wojskowym, czy go nie sprze- 
dajemy, czy nie przekazujemy 
go komu innemu itd.

Przestrzegaliśmy dotychczas 
wszystkich tych warunków, a 
obecnie Amerykanie chcą 
wszystko kontrolować. Jednak 
że nie możemy dopuścić do 
tego, aby kontrolowali oni te 
jednostki wojskowe, które nie 
są wyposażone w ich broń, 
lecz naszą.

Nie zezwolimy na to w żad­
nym wypadku, a to już ich 
sprawa, czy będą nam nadal 
dostarczać broni. Jeśli nie 
chcą. to mogą wstrzymać do­
stawy broni. Nie zależy to od 
nas, ale możemy przyjmować 
nadal broń tylko na takich wa 
runkach, jakie istniały dotych 
czas, a w żadnym wypadku 
nic na nowych choćby to było 
oparte na jakiejś ich nowej 
ustawie. Nie możemy zgodzić 
się na te nowe warunki, po­
nieważ obowiązują nas nasze, 
a nie ich ustawy.

Jednocześnie pragnę podkre 
ślić, że niezależnie od tego, 
czy będziemy otrzymywać po­
moc, czy też nie (a pomoc go­
spodarcza jest nam potrzebna 
i bylibyśmy wdzięczni, gdybyś 
my ją otrzymali), nje chcemy 
aby udzielano nam jej na wa­
runkach, które są dla nas nie 
do przyjęcia. Niezależnie od 
tego, czy będziemy otrzymy­
wać pomoc gospodarczą i woj­
skową, czy też nie, stosunki, 
jakie ukształtowały się w o- 
statnich latach między nami a 
narodem amerykańskim i kra­
jami zachodnimi w ogóle —*■ 
nie ulegną zmianie. Nie może­
my odwrócić się do nich ple­
cami tylko dlatego, że nie u- 
dzielają nam iuż pomocy. To 
ich sprawa. Jeśli uważają one, 
że nie należy nam dawać bro­
ni, ponieważ mówimy, że nie 
będzie wojny, i że wobec tego 
broni nie potrzebujemy — 
niech robią, jak chcą. Podkre­
ślam, że nasza polityka wo­
bec krajów zachodnich nie ule 
gnle w żadnym wypadku zmia 
nie i że pragniemy mieć do­
bre stosunki zarówno z Za­
chodem, jak i zo Wschodem.



Zabezpieczyć 
siewniki

GOM Barwice jest pewien 
sprawnego , przeprowadzenia 
tegorocznych żniw. Sprzęt zo 
stał przygotowany należycie. 
Według sporządzonego planu 
maszyny i narzędzia rolniczo 
oczekują już we wsiach na 
rozpoczęcie żniw. Nie może­
my się jednak pogodzić z jed 
ną sprawą. Na placu GOM-n 
stoi 8 siewników zupełnie nie 
zabezpieczonych przed desz­
czem. Nie ma bowiem dla 
nich odpowiedniego pomiesz­
czenia. Kierownictwo GOM 
powiadamiało wprawdzie nie­
jednokrotnie zespół GOM w 
Szczecinku o konieczności za­
brania i przerzucenia nadwy­
żek siewników do innego 
GOM-u, ale jak dotychczas 
bez rezultatu. A tymczasem 
dłużej już zwlekać nie wolno.

(kao)

Czekamy na przebudowę 
gmachu Teatru Bałtyckiego
Od dłuższego już czasu Bał­

tycki Teatr Dramatyczny cze­
ka na przebudowę i dostosowa 
nie do swych potrzeb budyn­
ku przy ulicy Pawła Finde­
ra. Czeka długo i bezskutecz-

nie. Dlaczego? Odpowiedzi u- 
dzielą nam instytucje, od któ­
rych sprawa oddania budynku 
zespołowi Teatru Bałtyckiego 
jest zależna.

Zaczynamy oczywiście od

Z wizytą w GRN Kawcze
21e się dzieje w Frez. Gro­

madzkiej Rady Narodowej w 
Kawczem, pow. Miastko. 
Wpływa na to przede wszyst­
kim brak planu i nieumiejęt­
ność zorganizowania sobie pra 
cy. Bo choć w Frez, pracuje 
kilka osób, a więc przewodni­
czący Marian Jankowski, se­
kretarz Józef Gobis, jego po­
mocnica Krystyna Ambroziak 
1 pracownik do spraw skupu 
Maria Smocha, nie mogą oni 
podołać nałożonym obowiąz-

POM Szczecinek 
na dzień przed żniwami
Sprawom organizacji kampanii 

żniwno-omłotowej w spółdziel­
niach produkcyjnych rejonu POM 
Szczecinek, poświęcona została 
kilka dni temu specjalna narada 
społeczna. Udział w niej wzięto 
ponad 50 przewodniczących RZS- 
ów, brygadzistów polowych oraz 
agronomów POM.

Jak wykazała dyskusja, POM 
Szczecinek posiada jeszcze pewne 
braki szczególnie w zakresie za­
bezpieczenia spółdzielń w maszy­
ny żniwne i omletowe. Tak np. 
RZS-y w Mokrych Glinkach, Pod- 
gajoch I Korbowie, nie mają za­
pewnionych w dostatecznej ilości 
snopowiązałek i młocarń. RZS w 
Wilczych Laskach do zbioru 30 ha 
zbóż posiada tylko jedną snópo- 
wiązalkę i do tego dochodzą kło 
poty z zaopatrzeniem w sznurek 
do wiązania snopów.

Czy trzeba było czekać aż do 
narady społecznej, aby ustalić I 
zarządzić wymianę motorów mię­
dzy RZS Korbowo, a Mokre Glin­
ki. — Pierwsza z tych spółdzielni 
na motor za silny do swych maszyn 
a druga za słaby. O tym winien wie 
dzleć — I wcześniej niż w przede 
dniu żniw zareagować - odpowie 
dzialny agronom. Spółdzielcy 
zwrócili również uwagę na n'e za­
wsze właściwy styl pracy agrono-

mów, którzy swój pobyt w spół­
dzielniach ograniczają do rozmów 
z przewodniczącymi RZS-ów, a 
bordzo mało, albo wcale nie roz- 
mawiają z członkami spółdzielń. 
Nie jest rzeczą pochlebną dla od 
powiedz>a!nego cgronoma, że 
spółdzielcy z Ostrowdsa dotych­
czas nie wiedzą, jok i kiedy nale­
ży kosić kukurydzę, jak zbudować 
silosy, lub doły kszonkowe. Na­
rada wykazała ponadto, że park 
maszynowy GOM nie zawsze jest 
wykorzystany tam, gdzie maszyny 
są najpilniej potrzebne.

Podsumowując naradę kiero­
wnik PZR w Szczecinku tow. Hen­
ryk Czymbor, podkreślił koniecz­
ność harmonijnej, zespołowej pro 
cy wszystkich członków spółdzielń 
produkcyjnych i mobilizacji rodzin 
spółdzielczych do akcji żniwnej, 
lest bowiem rzeczą konieczną, że 
by w okresie żniw wykorzystać 
każdą godzinę słoneczną na pracę 
w polu, a czas deszczowy poświę 
cić na remont sprzętu, zebrania 
i prace komisji rewizyjnej. Trzeba 
także, niezwłocznie wybrać pole 
nasienne i przy pomocy agrono­
mów ustalić zmianowanie pól, 
zmierzające do poprawy struktury 
zasiewów.

(Jąłem)

kom. Czy rzeczywiście nie 
mogą? Z pewnością mogliby, 
gdyby wszyscy pracowali su­
miennie i nie składali całej 
roboty na barki sekretarza 
Gobisa. Tow. Gobis ma pełne 
ręce roboty, pracuje za in­
kasenta i za księgowego, pi- 
sze referaty na sesje, no i wy 
pełnia obowiązki sekretarza 
Przewodniczący Prez. Janków 
ski nie udziela mu żadnej po­
mocy.

Odzwierciedleniem pracy 
przewodniczącego może być 
choćby następujący fakt. W 
końcu maja nadeszły do Prez. 
zeszyty konkursowe dla ko­
biet biorących udział w kon­
kursie hodowlanym. Rozesła­
niem zeszytów zająć się powin 
na gromadzka komisja współ­
zawodnictwa, której przewód 
niczy sam ob. Jankowski. Po­
mimo, że sprawa była ważna, 
nie została jednak załatwiona.

Takich przykładów zanie­
dbania i złej pracy można 
by przytoczyć więcej.

Przewodniczący poza tym 
nie cieszy się zbytnim auto­
rytetem w gromadzie. Wic­
ie do życzenia pozostawia 
jego stosunek do pracowni­
ków 1 mieszkańców gromady. 
Wszystko to w sumie dopro-. 
wadziło do tego, że ludność 
nie ma zaufania do Gromadz­
kiej Radv Narodowej, a radni 
lekceważą swoje obowiązki 
i nie przychodzą na sesje.

Sądzimy, że Prez. PRN w 
Miastku wyciągnie odoowied- 
nie wnioski z pracy Gromadź 
kiej Rady Narodowej w Kaw- 
czem i wpłynie na zmianę pa­
nujących tam stosunków.

* ♦ •
Gdzie składać zboże z pla­

nowego skupu? Oto sprawa, 
której nie może rozwiązać 
GS Kawcze.

Wybudowano wprawdzie 
kosztem dużych nakładów pie 
niężnych magazyn zbożowo- 
nawozowy, lecz nie nadaje się 
on w obecnym stanie do użyt 
ku. Tynk odpadł, a w magazy 
nie jest pełno wody. Wszel­
kie interwencie ze strony za­
rządu GS w WZGS nie odno­
szą skutku. Może tym razem 
WZGS za imię się tą sprawą?

• * •
Niedobrze dzieje się rów 

nież w GOM-ie Kawcze. Siew 
niki, kopaczki i inne maszyny 
stoją jeszcze na polach nie 
wyremontowane.

Do tej pory nie opracowano 
również planu pomocy sąsiedz 
kiej.

Zaniedbania trzeba jak naj­
szybciej zlikwidować. Zale­
dwie godziny dzielą nas od 
wyruszenia pełną parą w po­
le. Tegoroczne żniwa muszą 
przebiegać sprawnie i termi­
nowo.

W. Demłro-Saułski 
korespondent „Głosu"

Działki pracownicze
wymagają większej opieki

Prez. Miejskiej Rady Narodo­
wej. 'Wiceprzewodniczący 
tow. Fabiańczyk mówi:

„Trudności były z przenie­
sieniem Centrali Wynajmu Fil 
mów. Obecnie znaleźliśmy dla 
niej odpowiednie pomieszcze­
nie przy ulicy Harcerskiej. 
Przeniesie się tam najdalej w 
ciągu dwóch tygodni".

Doskonale, budynek stoi wol 
ny, pozostaje więc tylko spra­
wa wykonania remontu. Uda- 
jemy się więc do Wojewódzkie 
go Biura Projektów, które mia 
ło opracować dokumentację 
techniczną. Dowiedzieliśmy 
się, że jest ona niemal w ca­
łości sporządzona, a rozpoczę­
cie prac remontowych zależne 
jest jedynie od kredytów do­
starczonych przez Wydział 
Kultury Prezydium Woj. RN.

W Wydziale Kultury mówio 
no nam, że uzyskanie kredy­
tów, to kwestia paru dni, wy­
konanie zaś zależeć będzie od 
Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego.

Kierownik odcinka Zjedno­
czenia zapewnił, że na tę bu­
dowę ma już przygotowaną za 
łogę i kiedy tylko zostaną przy 
znane odpowiednie kredyty, 
przystąpi się do pracy.

Wszystko więc zapowiadało 
sie jak najlepiej. Trzy, cztery 
dni, a długo oczekiwana prze­
budowa gmachu stanic się na­
reszcie rzeczywistością. Tak 
myśleliśmy tydzień temu. Nie­
stety pomyliliśmy się. Bo po 
pierwsze:

Centrala Wynajmu Filmów 
twierdzi, że budynek przy uli 
cy Harcerskiej wymaga remon 
tu i dlatego Centrala nie może 
opuścić gmachu teatru.

Wydział Kultury Prezydium 
Woj. RN nie otrzymał dotych­
czas kredytów z Ministerstwa 
Kultury i Sztuki.

Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego zaś ma zastrzeże­
nia do dokumentacji snorzą- 
dzonej przez Wojewódzkie Biu 
ro Projektów.

Tak więc sprav.’a remontu 
gmachu teatru znów odłożona.

Ciekawi nas tylko r.a jak 
długo?

J. Rawicz.

Działki pracownicze mają du 
że znaczenie gospodarcze. Sta­
rannie uprawiane, poważnie u- 
zupełniają zaopatrzenie ludnoś­
ci w warzywa i owoce, a do­
chód z nich zwiększa zarobki 
ludzi pracy.

Największy na terenie nasze 
go miasta jest ogród działkowy 
przy ulicy Lechickiej, własność 
120 pracowników różnych insty 
tucji.

Uprawiane są tu wszelkiego 
rodzaju warzywa i owoce. Jest 
również pasieka składająca się 
z siedmiu uli.

Na terenie Koszalina jest 10 
ogrodów działkowych. Zajmują 
one pkoło 16 ha ziemi. W roku

Jeszcze nie jest 
za późno

Już po dwóch miesiącach trwa­
nia naszego konkursu można 
stwierdzić na podstawie Ilości 
przestcmplowanych w placów­
kach pocztowych kuponów kon­
kursowych, te wielu czytelników 
„Głosu** uczy się systematycznie 
oszczędzać.

Nie wszyscy jednak zdążyli do­
konać wpłaty na książeczkę osz­
czędnościową PKO w llpcu. Cheł­
my więc Im pomóc, zamieszczając 
dodatkowo w dzisiejszym numerze 
kupon konkursowy na llplee. Na­
leży zatem jak najszybciej udać 
się do placówki pocztowej względ­
nie OKS 1 dokonać wpłaty, bo­
wiem kupon ten będzie zaliczony 
tylko z datą do 7 sierpnia.

Kupon konkursowy na sierpień 
zamieścimy w końcu tego tygod­
nia.

Przypominamy, te kupon na ll­
plee wraz z czerwcowym nalety 
zachować, aby razem z kuponem 
na sierpień wysłać 3 września do 
Woj. Oddziału PKO w Koszalinie. 

Kupon PKO na lipiec
Imię 1 nazwisko . • , • . .
Adres ..............................
Nr książeczki oszczędnościo­
wej PKO . . ..........................
Wpłacono zl . , , e , , , , .
Dzień wpłaty ........

stempel — potwierdzenia 
wpłaty przez Upt. GKS Itp,

bieżącym zaplanowano na iawe 
stycje działkowe 175 tyi. zł. 
Działkowiczom pomagają zwią­
zki zawodowe, organizując dla 
nich kursy szkoleniowe. Łącz­
nie w roku bieżącym przeszko­
lono w Szczecinku. Sławnie, 
Słupsku i Koszalinie 1 840 o- 
sób. WRZZ corocznie organizu 
je wystawy plonów, których do 
starczają działki.

W większości miast główną 
przeszkodę w powstawaniu dzia 
łek stanowi brak odpowied­
nich gruntów. Koszalin nato­
miast posiada dużo terenów u- 
prawnych, lecz nie są one u- 
miejętnie wykorzystane. Prezy 
dium Miejskie! Rady Narodo­
wej, nie daje nowych rozdziel­
ników na ziemię, mimo, że chęt 
nych do jej uprawiania jest co 
raz więcej. Niezupełnie dob­
rze wygląda również gospoda­
rowanie terenami. Pod budowę 
nowych obiektów zabiera się te 
reny działkowe podczas gdy 
nowe domy mogłyby powsta­
wać na innych placach. Przy­
kładem złego planowania jest 
szkoła przy ulicy Chełmońskie 
qo, której budowa spowodowa­
ła likwidację zagospodarowa­
nych obszarów ziemi. Sytuacja 
przedstawia się tym gorzej, że 
w niedalekie! przyszłości prze­
znaczone są do likwidacji i in­
ne ogródki działkowe, m. in. 
przy ul. Lechickiel. Tego typu 
nie przemyślana gospodarka po­
ważnie zniechęca działkowiczów. 
Dlatego często można usłyszeć 
takie zdanie: po co sadzić drze 
wa i krzewy, skoro i tak ogród 
będzie zabrany. Prezydium 
MRN musi zdecydowanie prze­
ciwstawiać się mechanicznemu 
likwidowaniu ogrodów działko 
wych. Uwzględnić to trzeba w 
ogólnym planie urbanistycz­
nym miasta Koszalina.

Są jeszcze i inne sprawy wy 
magafące uregulowania. Dział- 
kowicze nie otrzymują np, che 
mikaliów do opryskiwania 
drzew. Trzeba więc pomyśleć 
również i o tym, bowiem sprawa 
opryskiwania drzew będzie ak­
tualna w jesieni.

M. Kra-wucki

Mon^H w Koszalinie

Każdy dzialkowicz zobowiązany 
jesi do lustracji swojej działki

W WDK ezynna jest codziennie 
■ wyjątkiem poniedziałków, od go 
dżiny 12 do 1» wystawa malarstwa, 
grafiki 1 architektury wnętrz 
ZPAP — grupy koszalińskiej.

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„Itio Escontlldo": godz. 16, 18 1 20. 
„Młoda Gwardia" — „Niebez­
pieczna cieśnina". — Klno-Tcatr 
WDK — „Wyjęci spod prawa" — 
seanse o g. 17 39 1 12.39. SŁUPSK
— „Polonia" — „Ostatnia bitwa**, 
,4 Maj" — „zwiadowcy**. Bia­
łogard — „Piosenka za grosz". 
SZCZECINEK — „Lut szczęścia". 
WAŁCZ — „Wół za kratkami". 
USTKA — „Babla". SŁAWNO — 
„Zagubione melodie". DARŁOWO
— „Sprana dr Wagnera". BYTÓW
— nieczynne. MIASTKO — nie­
czynne. CZŁUCHÓW — nieczynne. 
ZLOTÓW — nieczynne. JASTKO­
WIE — nieczynne. ŚWIDWIN — 
nieczynne. ZŁOCIENIEC — nie­
czynne DRAWSKO — nieczynne. 
CZAPLINEK — nieczynne. POL- 
CZYN-ZDROJ — nieczynne. — 

 — „Płomienne serca". 
USTRONIE MORSKIE — „Eks-
MIEI.NO

gres z Norymberg!". KOŁO-
RZEG — „Strajk w Szanghaju**.

11 ! dztectńców wiejskich. 10.00 Fe­
stiwalowa estrada muz. 11.00 „Kol- 
lokacja“ ode. pow. J. Korzeniow­
skiego. 11.30 Muz. t aktualności. 
12.10 Przegląd prasy. 12.15 Utwo­
ry na dwa fortepiany. 12.30 Pol­
skie melodie tan. 12.50 Audycja 
dla wsi. 15.30 „Przygody Dyla So- 
wizdraała** słuch. ifl.Có Audycja 
oświatowa. 1G.20 Koncert. 17.00 Z 
życia Związku Radzieckiego. 17.30 
Koncert ork. mandoilnistów. 18.00 
Festiwalowa estrada muzyczna. 
10,00 Głai ma Festiwal. 2025 Kon­
cert smyczkowy. 21.30 Opowieść o 
trzech żołnierzach — poemat J. 
Zalewski go. 21/0 Koncert chóru 
P. R. 22.00 Z Międzynarodowych 
Igrzysk Sportowych.

Stonka ziemniaczana — wróq 
pól i upraw ziemniaków, pola 
wiła się w bieżącym roku ma­
sowo w naszym województwie. 
Dlatego też całe społeczeństwo 
winno prowadzić z nią ener­
giczną walkę.

JÓZIO
Koszaliniak...

W świdwińskie] „Kawiarni" 
cięsto znajdują się w zupie 
włosy, ponieważ kucharki nie 
noszą żadnych nakryć na gło­
wę. -
(Z korespondencji A. Kuleszy)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

na drleń t. VIII. 19SS r. (wtorek) 
Program dnia: 6.5S 15.25. Wlad.:

5.05 6.99 7.00 7.60 12.M 16.00 20.00 
23.99.

3.16 Poranne rozmaitości rolni­
cze. s.sa Muz. 5.48 Glmn. 6.15 So- 
llśel w repertuarze rozr. 6.33 Ka­
lendarz radiowy. 6.15 Gimn. 7.13 
polska stylizowana mitr. lud. 7.50 
Błękitna sztafeta. 5.05 Koncert, 
MS Piosenki.*».(» Farkas: Muzy­
ka do filmu „Kraina dzikich 
wód". 5.40 Audycja dla przedszkoi

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz KIEROWNIKÓW 
SEKCJI: PLANOWANIA. ADMINISTRACYJNO-GO­
SPODARCZEGO, ORGANIZACJI ZATRUDNIENIA 
i PŁAC oraz pracowników do tych sekcji (siły wykwa­
lifikowane) zatrudni od zaraz organizujący się Woje­
wódzki Zarząd Przemysłu Gastronomicznego w Kosza­
linie. Tymczasowa siedziba: Koszalińskie Zakłady Ga­
stronomiczne w Koszalinie, ul. Zwycięstwa Nr 28. 
Warunki do omówienia w Sekcji Personalnej. K-293-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni natychmiast 
Spółdzielnia Pracy Krawieckiej „BYTOWIANKA" 
w Bytowie, ul. Rokossowskiego 89. Warunki do omówie­
nia na miejscu. K-296-1

STARSZEGO MECHANIKA zatrudni od zaraz Rejon 
Eksploatacji Dróg Publicznych w Szczecinku, ul. 1 Maja 
Nr 33. Warunki płacy do omówienia na miejscu. K-297-O

- Po co panu 
toki duży grze­
bień?
- Wyczesać zu 

PłU

Mimo jednak wydanych za 
rządzeń, mieszkańcy Koszalina 
posiadający działki pracowni­
cze nie przeprowadzają lustra 
cii swoich oąródków. Dokona 
na ostatnio przez Prez. MRN w 
Koszalinie kontrola ogródków 
działkowych wykryła ogniska 
stonki w ogródkach przy ul. Łn 
cbickief, Rokossowskiego i Fa 
łata. Taki stan rzeczy jest niedo 
puszczalny. Każdy dzialkowicz 
zobowiązany jest do systematy 
cznego przeglądania ziemnia­
ków i pomidorów na swojej dział 
ce a o wykrytych ogniskach po 
winien natychmiast meldować 
Wydziałowi Rolnictwa Prezy­
dium MRN — celem ich zlikwi 
dowania.

Prezydium MRN przestrzega 
działkowiczów u których eki­
py kontrolne znajdą ogniska 
stonki — że ukaręni oni zosta­
ną grzywną 4 500 zł.

f/ur)

Dodatkowe 
dyżury lekarzy 

w Przychodni
Matki i Dziecka

W związku z nasileniem wypad­
ków zachorowań dzieci na biegun 
kę — Wydział Zdrowia Prez. Miej­
skiej Rady Narodowej w Koszali­
nie zorganizował w przychodni 
Matki 1 Dziecka przy ul. Alfreda 
Lampe dodatkowe dyżury leka­
rzy w niedzielę 1 święta w godzi­
nach 7—12.

Dyżury będą trwały przez cały 
okres letni. I

Nowe sklepy 
w Białogardzie

Już od czerwca, zgodnie z 
decyzją Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego, trwa w Biało­
gardzie akcja przebranżawia­
nia sklepów MHD. Jest to 
pierwsza tego rodzaju akcja 
w Polsce.

Innowacja polega na tym, że 
istniejące dotąd wielobranżo­
we sklepy, prowadzące sprze­
daż artykułów, począwszy od 
zatrzasków, guzików, tasie­
mek, aż do obuwia i ubrań 
włącznie, przemienione zosta- 
ją w sklepy o jednej branży.

I tak w wyniku przeprowa­
dzonej reorganizacji, w Biało­
gardzie powstały m. in. takie 
sklepy jak np. galanteryjno- 
skórzany, pasmanteryjny, obu 
wnlczy, pończoszniczy, sporto­
wy, konfekcyjny i inne.

Utworzenie tego typu skle­
pów umożliwia szybszą i 
sprawniejszą dostawę towa­
rów, zapewnia v;iększy ich wy 
bór oraz likwiduje całkowicie 
„kolejki" w sklepach.

MHD Białogard ma jednak 
w związku z tą akcją, duże 
trudności — brak jest 5 lokali 
na projektowane sklepy. Pre­
zydium Miejskiej Rady Naro­
dowej zawarło wprawdzie u- 
mowę przewidującą przyzna­
nie kilku lokali sklepowych, 
lecz poza umową nic jeszcze 
w tym kierunku nie zrobiono. 
Zarząd MHD tymczasem nie 
może otworzyć sklepu z Przy­
borami krawieckimi i czapka­
mi

Mamy nadzieję, że Prez. 
MRN w Białogardzie rozwiąże 
tę sprawę pozytywnie, a wte­
dy handel uspołeczniony bę­
dzie mógł wykonać postawio­
ne przed nim zadanie.

tnl-ka.
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Piłkarze 
uczestniczący 
w II MISM 

wyjechali 
z Warszawy

W sobotę w godzinach wieczór 
nych wyjechali z Warszawy spec­
jalnymi wagonami sypialnymi do 
miast, gdzie odbywać się będą 
spotkania poszczególnych grup, 
piłkarze, uczestniczący-w II MISMI

W stolicy pozostały jedynie ze­
społy Warszawy i Pekinu, które 
spotkają się podczas uroczystości 
otwarcia Igrzysk na Stadionie 
Dziesięciolecia (godz. 17.45). Po­
zostałe mecze rozpoczną się pun. 
ktualnle o godz. 17. W Łodzi 
spotkają się: Karl Marx Stadt - 
FC Liege, w Krakowie: Budapeszt 
r- Wiedeń, w Chorzowie Stalino- 
gród — Berlin, we Wrocławiu 
Bukareszt — FC Stadlau, w Opolu 
Sofia — AC Berschoot i w Gdań­
sku Praga — Kair.

Iharos bije 
rekord świata

Sandor Iharos (Węgry) pobił 
rekord świata na 1500 m podczas 
meczu lekkoatletycznego Węgry — 
Finlandia, uzyskując świetny czas 
3.40,8. Wynik ten jest lepszy o 
1 sok. od rekordu Australijczyka 
Landy, ustanowionego rok temu 
na tym samym stadionie.

Zawody w Helsinkach wygrali 
zdecydowanie Węgrzy 120:92 pkt., 
zajmując 14 pierwszych miejsc na 
20 rozegranych konkurencji.

Iharos, którego zobaczymy na 
]l MISM w Warszawie jest więc 
trzykrotnym rekordzistą świata. 
Oprócz biegu na 1500 m jest on 
rekordzistą na 3000 m i 2 mile.

Pierwsze mistrzowskie punkty Gwardii

Kolejarz Gdańsk pokonany 
w Koszalinie 2:0

Nareszcie. Liczni zwolennicy pil 
karstwa i sympatycy koszalińskiej 
Gwardii opuszczali w niedzielę 
boisko Sporty z wesołymi minami. 
Po raz pierwszy w tym sezonie pił 
karskim koszalinianie wywalczyli 
dwa punkty, i to nie na byle kim, 
bo na samym przodowniku gdań­
skiej grupy III ligi.

Mądrze tym razem zagrała 
Gwardia. Przeciwnik jest silny i 
trudno było pozwolić sobie przez 
okres 90 minut na otwartą grę. 
Zastosowano system wzmocnionej 
defensywy, bynajmniej nie rezy­
gnując z szybkich, zaskakujących 
akcji napadu. Z nich to wialnie 
podły zwycięskie bramki.

W klasie A 
rozegrano tylko 
dwa mecze

W dniu wczorajszym rozegrano 
jedynie dwa mecze o mistrzostwo 
klasy A. W Szczacinku miejscowy 
Kolejarz przegrał z drawską Spar- 
tq 1:2 (0:1). Najlepszym zawodni 
kiem na boisku był Rakowski ze 
Sparty, który był jednocześnie au. 
torem obydwu bramek.

W Połczynie-Zdroju wałecki 
Orzeł wygrał wysoko z miejscową 
Spartą 6:2 (4:1). Sparta zagrała 
bardzo słabo i doszło nawet do 
tego, że jej bramkarz samowolnie 
opuścił boisko, bo jak twierdził 
poniosły go nerwy. Postawa taka 
jest w/soce niesportowa i kierow­
nictwo Sparty musi się poważnie 
zastanowić nad sytuacją moralną 
wśród zawodników. Jeśli oczywi­
ście piłkarze Połczyna mają od­
nosić sukcesy.

Nie tylko zresztą sama taktyka 
zadecydowała o sukcesie. Poparta 
została dużą ambicją i bojowo- 
icią, cechami, które niezbyt czę­
sto były charakterystyczne dla na­
szych piłkarzy.

Przewagę w polu przez cały 
okres spotkania posiadała druiy. 
na gości. Dobrze jednak spisywa­
ła się obrona Gwardii. Jeden ze 
wspomnianych już poprzednio za 
skakujących wypadów ataku przy­
niósł w efekcie pierwszą bramkę. 
Zdobył ją Ząbczyński. Wynik ten 
utrzymał się do przerwy.

W drugiej części spotkania o- 
braz gry nie uległ zasadniczej zmia 
nie. W dalszym ciągu atakowali 
kolejarze, ale na szczęście dla 
nas bez efektu bramkowego. W 
tym samym czasie gwardziści po. 
nowili wypady i jeden z nich przy, 
niósł drugą bramkę. Strzelcem był 
powtórnie Ząbczyński. Do końca 
meczu przeważają goście, ale 
bramkarz i obrona Gwardii spisu 
ją się bardzo dobrze.

U zwycięzców na wyróżnienie

zasłużyli: Ząbczyński, Wqtor, Szra 
ma i Grabowski.

Sympatycy Gwardii liczą, że nie 
jest to ostatni sukces tej drużyny. 
Dobra postawa wykazana w je­
dnym meczu pozwala przypusz­
czać, że i w dalszych rozgrywkach 
nasi piłkarze będą grać tak sa­
mo mqdrze, ofiarnie i ambitnie.

* * *
W sobotę w Słupsku krakowska 

Garbarnia spotkała się z repre­
zentacją województwa koszaliń­
skiego w rewanżowym meczu. Mi­
mo, że barw Koszalina bronili je­
dynie zawodnicy A-klasowych dru 
żyn słupskich: LZS, Kolejarza i 
LZS Grapice - Garbarnia wygrała 
tylko 1:0. Wynik ten jest zaszczyt­
ny dla naszych młodych, mało 
jeszcze doświadczonych, piłkarzy.

Przebywająca na obozie w Wał 
czu ll-ligowa Sparta Warszawa 
rozegrała mecz z Polonią Jastro­
wie. Ligowcy odnieśli wysokie zwy 
cięstwo 9:1. Honorowy punkt dla 
Polonii zdobył Kopeć.

Piękne zwycięstwo Sporty Szczecinek

Od 0:3 do 5:5

Pod znakiem Festiwalu
W wyniku realizacji zobowią 

zań przedfestiwalowych, człon­
kowie ludowych zespołów spor 
towych pow. świdwińskiego 
mogli tako pierwsi w wojewó­
dztwie zameldować o przedter 
minowym wykonaniu rocznych 
zadań w zakresie zdobywania 
odznak BSPO i SPO oraz klas 
sportowych,
* Na zaplanowane 140 odznak 
BSPO i SPO do 19 lipca PKKF w 
Świdwinie zatwierdził LZS-ow- 
com aż 205 odznak, co stanowi po 
nad 146 proc, planu. Plan zdoby 
wania klas sportowych został 
przekroczony o 33 procent. Tak 
więc w wyniku dobrze rozwinię 
tego współzawodnictwa przed- 
festiwalowego sportowcy wiej­
scy mogli powitać V Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów w Warszawie poważnym 
< ągnięciem,

♦ * r.

Uczestniczki obozu letniego 
państwowego liceum pedagogi­
cznego i-nu WF ze Szczecinka 
startowały ostatnio na stadionie 
Sparty w Połczynie Zdroju, wal 
cząc o Sportową Odznakę Festi 
walu. Próba, zorganizowana 
przez kierownictwo obozu przy 
wybitnej pomocy miejscowych 
działaczy sportowych przynio­
sła szereg dobrych wyników.

Na podkreślenie zasługuje 
zwłaszcza skok w dal. W kon 
kurencft tej Zwierzchowska, 
Matysiak 1 Pawlikowska stoczy 
łv porywającą walkę o pierw 
szeństwo. Wszystkie trzy uzy­
skały wyniki na poziomie, poz­
walającym stwierdzić, iż rekord 
województwa w tej konkurencji 
nie będzie miał długiego żywo 
ta. Triumfowała Zwierzchowska

— 4,80, przed Matysiak — 4,71 
i Pawlikowską — 4,60 m. Ogó­
łem, na 42 startujące, wszystkie 
zawodniczki osiągnęły minima 
na SOF, przy czym 31 zawód 
niczek zdobyło złote odznaki.

Wydawało się. że Kolejarz Lę­
bork rozniesie szczecinecką Spor, 
tę. Pierwsze minuty spotkania na­
leżą bezwzględnie do gości, któ­
rzy w krótkich odstępach czasu 
zdobywają trzy bramki i tym wyni 
kiem kończą pierwszą połowę 
spotkania. Sparcte nic się nie 
kleiło, akcje rwały się już daleko 
od bramki przeciwnika.

Inny duch wstąpił w piłkarzy 
szczecineckich po gwizdku sędzio 
wskim zapowiadającym drugą po­
łowę meczu. Atak za atakiem su 
nie na bramkę Kolejarza. Na od. 
mianę jego obrońcy i pomocnicy 
nie mogą sobie poradzić z szyb­
kimi napastnikami Sporty. Ucie­
kają się do nieprzepisowych za­
grań. Za jedno z nich sędzia dyk 
tuje rzut karny, i piłka strzelona 
przez Żukowskiego ląduje w siat­
ce. W chwilę później pada nastę­
pna bramka. Zdobywa ją Pudłow

ski. Nie mija chyba minuta, a 
po raz trzeci bramkarz Kolejarza 
wyciąga piłkę z siatki po strzale 
Pudłowskiego. Goście przestoją 
„istnieć" na boisku. Sparta gra 
coraz lepiej i zdobywa dalsze 
bramki ze strzałów Żukowskiego 
i Pudłowskiego.
Najlepiej zagrali w Sporcie: Pu­
dłowski, Żukowski, Kapilewicz i 
Stec. « » •

LZS Karlino gościł wczoraj w 
Bydgoszczy, gdzie przegrał z Brdą 
1:3. Do przerwy 1:2.

A oto pozostałe wyniki spotkań 
o mistrzostwo III ligi grupy gdań 
sklej:

Gwardia Gdańsk — Pomorzanin 
Toruń 0:1.

Cbojniczanka - Sparta Włocła 
wek 2:0.

Kolejarz Gdynia — Sparta Gdy­
nia 4:2.

Za tydzień 
startują juniorzy

Juniorzy - piłkarze doczeka 
li się wreszcie oficjalnych roz­
grywek o mistrzostwo woje­
wództwa. Decyzją SPN WKKF 
za tydzień wystartują oni w 
powołanej ostatnio klasie A, 
w której startuje 12 zespo­
łów.

Terminarz rozgrywek jest 
następujący:

7. VIII.
Sp. Złotów — LZS Czapli­

nek, Kol. Świdwin — Gw. Ko­
szalin, Bud. Człuchów — Kol. 
Słupsk, Bud. Kołobrzeg — 
Start Koszalin, Sp. Jastrowie
— Sp. Drawsko, Sp. Szczeci­
nek — LZS Słupsk;

14. VIII.
LZS Czaplinek — LZS 

Słupsk, Sp. Drawsko — Sp. 
Szczecinek, Start Koszalin — 
Sp. Jastrowie, Kol. Słupsk — 
Bud. Kołobrzeg, Gw. Koszalin
— Bud. Człuchów, Sp. Złotów
— Kol. Świdwin;

21. VIII.
Kol. Świdwin — LZS Cza­

plinek, Bud. Człuchów — Sp. 
Złotów, Bud. Kołobrzeg — 
Gw. Koszalin, Sp. Jastrowie
— Kol. Słupsk, Sp. Szczecinek
— Start Koszalin, LZS Słupsk
— Sp. Drawsko.

28. VIII.
LZS Czaplinek — Sp. Draw-- 

sko. Start Koszalin — LZS 
Słupsk, Kol. Słupsk — Sp., 
Szczecinek, Gw. Koszalin — 
Sp. Jastrowie, Sp. Złotów — 
Bud. Kołobrzeg, Kol. Świd­
win — Bud. Człuchów.

4. IX.
Bud. Człuchów — LZS Cza­

plinek, Bud. Kołobrzeg — Kol. 
Świdwin, Sp. Jastrowie — Sp. 
Złotów. Sp. Szczecinek — Gw. 
Koszalin, LZS Słupsk — Kol. 
Słupsk, Sp. Drawsko — Start 
Koszalin;

11. IX.
LZS Czaplinek — Start Ko­

szalin, Kol. Słupsk — Sp. 
Drawsko, Gw. Koszalin — 
LZS Słupsk, Sp. Złotów — 
Sp. Szczecinek, Kol. Świdwin
— Sp. Jastrowie, Bud. Człu­
chów — Bud. Kołobrzeg.

18. IX.
Bud. Kołobrzeg — LZS Cza­

plinek, Sp. Jastrowie — Bud. 
Człuchów, Sp. Szczecinek — 
Kol. Świdwin, LZS Słupsk — 
Sp. Złotów, Sp. Drawsko —

Gw. Koszalin. Start Koszalin
— Kol. Słupsk.

25. IX.
LZS Czaplinek — Kol. 

Słupsk, Gw. Koszalin — Start 
Koszalin, Sp. Złotów — Sp. 
Drawsko, Kol. Świdwin — 
LZS Słupsk. Bud. Człuchów
— Sp. Szczecinek, Bud. Koło­
brzeg — Sp. Jastrowie.

2. X.
Sp. Jastrowie — LZS Cza­

plinek, Sp. Szczecinek — Bud. 
Kołobrzeg, LZS Słupsk — 
Bud. Człuchów, Sp. Drawsko
— Kol. Świdwin, Start Kosza­
lin — Sp. Złotów, Kol. Słupsk
— Gw. Koszalin.

9. X.
LZS Czaplinek — Gw. Ko­

szalin. Sp. Złotów — Kol. 
Słupsk, Kol. Świdwin — Start 
Koszalin, Bud. Człuchów — 
Sp. Drawsko, Bud. Kołobrzeg
— LZS Słupsk, Sp. Jastrowie
— Sp. Stczecinek.

16. X.
Sp. Szczecinek — LZS Cza­

plinek, LZS Słupsk — Sp. Ja­
strowie, Sp. Drawsko — Bud. 
Kołobrzeg, Start Koszalin — 
Bud. Człuchów, Kol. Słupsk
— Kol. Świdwin. Gw. Kosza­
lin — Sp. Złotów. _______

Sport 
w PGR-ach

Najstarsi działacze 
nie pamiętają takie­
go ruchu na obiek­

tach sportowych Warsza­
wy jaki panuje obecnie. 
Nie ma stadionu, na któ­
rym nie odbywałyby się 
treningi, lub nie byłby do­
kładnie lustrowany przez 
mniejsze lub większe gru­
py zawodników, którzy to­
czyć będą na nich zacięte 
boje o medale II MISM. 
Prawie wszyscy uczestnicy 
tych gigantycznych Igrzysk 
przebywają już w stolicy 
Polski. Pisaemy prawie, 
gdyż pewna, nikła zresztą 
jest część takich, którzy na 
skutek trudności urlopowych 
zjawią się w Warszawie 
dopiero w dniu otwarcia 
Igrzysk, a nawet w dniu 
rozpoczęcia ich konkuren­
cji.

Przeważająca część ucze­
stników II MISM, przeby­
wająca już w Warszawie, 
skrupulatnie wykorzystuje 
ostatnie godziny, przed star 
tem na przeprowadzenie 
treningów.

Na stadionie Polonii inten 
sywnie trenują lekkoatleci 
Czechosłowacji. Aż roi się 
wśród nich od nazwisk mó 
wiących za siebie. Jest Sko 
bla, Zatopek, Kovarz, Do- 
leżal, Jungwirth, Prohaska, 
Rzechak, Merta, Maca. In­
tensywnie trenuje Dana 
Zatopkowa, która niedaw­
no w swojej specjalności 
— dysku uzyskała wynik 
55,24, a więc zaledwie o

Na godziny przed startem
(Korespondencja własna z Warszawy)

24 cm gorzej od rekordu 
świata Koniajewcj.

Długo trwał trening, ale 
gdy cierpliwie doczekaliś­
my się jego końca, mieliś­
my możność odbycia roz­
mów z doskonałymi lekko­
atletami CSR, wracający­
mi autokarem na swoją 
kwaterę.

Trudno jest stawiać ja­
kiekolwiek prognostyki, kie 
dy od startu dzielą nas tyl­
ko godziny — twierdzi £- 
mil Zatopek. Ale wertując 
dokładnie listę zgłoszeń, 
stwierdzić należy, że na 
żadnych innych zawodach 
poza olimpiadami nie spo­
tyka się tak wspaniałej 
obsady. A ponieważ wia­
domo, że rekordy w prze­
ważające! większości rodzą 
się na zawodach o silnej 
konkurencji, należy się spo­
dziewać, że w Warszawie 
będziemy świadkami wielu 
ich. Nasi reprezentanci są 
dobrze przygotowani 1 wie­
le się należy do nich spo­
dziewać.

— A pan?
— No cóż, ja, pomimo że 

duchem czuję się wciąż 
młodo, dźwigam już swoje 
latka, tak że po sobie sa­
mym niczego rewelacyjne­
go nie oczekuję. Wierzę na

tomiast w czechosłowacką 
młodzież lekkoatletyczną.

Pozostali nasi rozmówcy 
zgodnie stwierdzają, że są 
dobrze przygotowani i że 
spodziewają się uzyskać 
dobre wyniki — tym bar­
dziej, że do urządzeń lek­
koatletycznych CWKS, któ 
re również zwiedzili, nie 
mają zastrzeżeń.

Gdyśmy zjawili się na 
pływalni CWKS, była ona 
właśnie anektowana przez 
pływaków węgierskich. 
Przed chwilą wyszła z wo­
dy przystojna i nadzwyczaj 
zgrabna blondynka. Blon­
dynka, ej czy to Węgierka? 
— zastanawiam się przez 
moment. Ależ tak, przecież 
to rekordzistka świata Ka- 
te Szoeke. Po chwili siedzi 
my razem na nowo wybu­
dowanej trybunie, okalają­
cej basen.

— Pyta pan, w jakiej 
jestem formie. Wydaje mi 
się, że w szczytowej. Ma­
rzeniem moim jest ustano­
wienie podczas Igrzysk re­
kordu świata na 100 m st 
dow. Czy się uda? Do pla­
nów takich upoważniają 
mnie czasy, jakie ostatnio 
uzyskiwałam na trenin­
gach, a któne są lepszymi 
od oficjalnych rekordów 
świata.

> — A koledzy?
— Ogólnym założeniem 

pływaków węgierskich jest 
uzyskanie szczytu formy 
na Olimpiadę w Melbourne. 
Igrzyska traktujemy jako 
najważniejszy egzamin 
przed wyjazdem do Austra­
lii.

Tegoroczne wyniki, uzy­
skiwane przez moich ko­
legów i koleżanki, pozwa­
lają przypuszczać, że w 
Warszawie uzyskają oni 
wiele doskonałych czasów.

Na Stadionie Dziesięcio­
lecia spotkaliśmy ekipę 
chińską, zwiedzającą ten 
nowy obiekt.

— I to wszystko miało 
powst ć w ciągu 11 miesię 
cy — dziwi się jeden z naj 
lepszych piłkarzy Chin — 
Nien Wei-szu — dokonaliś 
cie rzeczywiście wielkiego 
dzieła.

Oczywiście, że nie gdzie 
indziej, a na stadionie.Bu­
dowlanych, na którym m. 
in. odbędzie się turniej bo­
kserski. mogliśmy zastać 
znanego arbitra tej dyscy­
pliny sportu, Szwajcara 
p. Henri Nicole.

— W Warszawie byłem 
przed dwoma laty, podczas 
mistrzostw Europy. Obec­
nie nie mogłem poznać Wa 
szej stolicy, tyle przybyło 
w niej nowych, pięknych 
gmachów. A Pałacu Kultu­
ry i Nauki zazdrościć Wam 
może każda stolica świata.

Z. Olesiuk

W tym roku w państwowych 
gospodarstwach rolnych zostały 
przeprowadzone spartakiady ze 
społowe. Zaraz na wstępie trze 
ba z satysfakcją podkreślić, że 
tegoroczne spartakiady prze­
wyższały znacznie swym pozio­
mem zawody ubiegłoroczne 1 
objęły swym zasięgiem większą 
liczbę młodzieży PGR-owskief.

Zawody przyczyniły się do 
wzrostu zainteresowania sprawa 
mi sportu ze strony młodzieży 
oraz administracji szeregu ze­
społów. Na wyróżnienie zasłu 
guje zwłaszcza dyrekcja zesno 
łu PGR Karżniczka. Udzieliła 
ona poważnej pomocy LZS-ow- 
com, zaopatrując zespół w 
sprzęt sportowy. Ponadto dzięki 
pomocy dyrekcji zespołu pow­
stały nowe LZS-y w Zarucho- 
wie i Wieszynie.

Sprawmie przebiegały sparta­
kiady w takich zespołach jak 
Gąbino, gdzie najlepszym lekko 
atletą okazał się B. Zarzycki o- 
raz w Grapicach, gdzie trium 
fował A. Dłużak.

Dyrektor tamtejszego zespołu 
Świątkowski dał dobry przy­
kład, startując w zawodach 
strzeleckich i zdobywając III 
klasę sportową.

Wyróżnić trzeba także ze­
spół Skarszów, gdzie zawody 
przeprowadzono sprawnie, przy 
licznej obsadzie zawodników. 
Nie można tego powiedzieć na 
tomiast o zespole Bobrowniki. 
Do dzisiejszego dnia sportowcy 
Bobrownik czekają na możliwo 
ści startu.

Niedostatecznie zajmują się 
sportem także dyrekcje zespo­
łów w Grębkowie, Motarzynie 
i Strzelinie, nie wykazując wię 
kszego zainteresowania potrze 
bami młodzieży.

Spartakiady, jak wspomniano 
na wstępie, spełniły swoje za 
danie, gromadząc na starcie wie 
le młodzieży i aktywizując ad­
ministracje zespołów PGR do 
za!mowania się sportem. Anali 
za przebiegu spartakiad w ca­
łym województwie pozwoli nie 
wątpliwie radzie wojewódzkiej 
LZS w Koszalinie zorientować 
się, gdzie jeszcze sportowcy mu 
szą walczyć z obojętnym stofun 
kiem władz PGR-owskich do 
sportu, gdzie trzeba interwenio 
wać, aby życie sportowe stanę 
lo na właściwym poziomie. I to 
także jest jednym z dużych o- 
siąąnięć spartakiad zespoło­
wych.



Dziś rozpoczynają się
II Międzynarodowe Igrzyska Sportowe Młodzieży
Skład 
reprezentacji 
lekkoatletów 
Polski

Lekkoatletyka:
mężczyźni — 100. 200 i 4x100 

m — Baranowski. Hola.In, 
Szmidt. Jarzembowskl, Foik 
i Kiszka.

400 i 4x400 m — Makoma- 
•ki, Mach, Swatowski, Brabań 
ski.

800 i 1 500 m — Lewandow­
ski, Kupczyk, Kreft, Kasprzy­
cki. Witulski.

5 000 m — Chromik, Krzysz 
kowiak i Graj.

10 000 m — Ożóg, Mańkow­
ski. Płonka.

Maraton — Gugała, Witków 
ski, Rusek, Domagała, Wojty- 
sko.

Chód 20 km — Hausleber, 
Szyszka. Matusik.

Chód 50 km — Nowak, Gil!, 
Nowacki.

110 i S00 ppł. — Rugała, Kot 
fiński, Kardaś, Plewa, Gry­
wał.

3 000 m z przeszkodami — 
Chomiczewski, Misiuk, Smierz 
chalski.

Wzwyż — I.ewandowskl, Fa 
brykowski, Cecuła.

W dal —- Grabowski, Iwań­
ski. Kropldłowski.

Tyczka — Adamczyk, Jani­
szewski, Ważny.

Trójskck — Welnberg, Dzie 
wolski, Zdanowicz.

Kula — Prywcr, Krzyżanów 
ski, Łomowskl.

Dysk — Andrzełczyk, Piąt­
kowski, Chojnacki.

Młot — Rut, Harmata, Ni­
klas.

Oszczen — Sidło, Walczak, 
Radziwonowiez.

10-bój — Dobrodziej, Będ­
kowski. Skopny.

Kobiety — 100. 200 f 4x109 
m — Lercrakówna, Kus’onów- 
na, Brchtcrówna. .Tesionow- 
ska. Mlnicka, ł awlcka.

400 m — Wawrzrpek, Za- 
czyńska, Nowakowska.

800 m — Gaborówna, Pest- 
kówna, Mrińska.

W dal — Krzesińska, Duń­
ska, Chojnacka.

Wzwyż — Tomanówna, A- 
damczykowa.

Kula — Krawczyk, Figwc- 
równa, Rusinówna.

Oszczen — Majka, Ciachów 
na, Wojtaszek.

Dysk — Dmowska, Sobociń­
ska, Iwaszkiewicz.

80 m ppł. — Wagner, Słowiń 
ska, Lewandowska.

Trening 
reprezentantów polskich

Bokserską kadrą młodzieżowa przygotowywała
w Cetniewie k/Gdańska do II Międzynarodowych Igrzysk 

*Na zdjęciu: trener Paweł Szydło trenuje z bokserem 
Zygmuntem Milewskim.JS CAF — fot. Fklejewski

Szczytowa forma
lekkoatletek radzieckich

Na Stadionie Wojska Polskie 
go w Warszawie zobaczymy ni. 
in. doskonałe iekkoatletki ra 
dzicckie. Lista zgłoszeń jaką o 
trzymała Sekcja Lekkoatletycz 
na GKKF obejmuje bowiem ca 
łą czołówkę lekkoatletek ra­
dzieckich. Jest ich razem 22. A- 
by zorientować się jaką okrasą 
dla zawodów lekkoatletycznych 
II MISM będę zawodniczki ra­
dzieckie wystarczy wymienić 
nazwiska Wjnogradowej. Mar- 
tynienko, Otkalenko, Pisarie- 
wej. Ponomariewej, Safronowej, 
Czudiny, Zyblny itd.

Wiele spośród zgłoszonych na 
Igrzyska warszawskie lekkoatle 
tek radzieckich osiągnęło już w 
tym roku wyniki na skalę 
światov/ą, bijąc rekordy ZSRR 
a nawet świata. Do tych ostat­
nich należy Safronowa, która w 
ubiegłą niedzielę na sjSartakia- 
dzie zrzeszenia sportowego Dy 
namo pobiła rekord świata w 
biegu na 400 m. Safronowa u- 
zyskała wspaniały czas — 54,8. 
Dawny rekord wynosił równe 
55 sek. i należał do zawodnicz 
ki NRD Jurewrtz-Donath.

Na tych samych zawodach do 
skonałe wyniki osiągnęły inne 
Iekkoatletki radzieckie. Czudi- 
na w skoku wzwyż osiągnęła 
166 cm a w skoku w dal 593 cm.

Winogradowa, którą również 
zobaczymy na Igrzyskach, startu

Klasyfikacjo 
drużyn hokeja na trawie
Zgodnie z regulaminem tur­

nieju hokeja na trawie II 
MISM ustalono następującą 
klasyfikację drużyn, biorących 
udział w turnieju.

1. Indie
2. Polska
3. Austria
4. Finlandia
5. Niemiecka Republika De­

mokratyczna
6. Egipt
7. Czechosłowacja
Zgodnie z ustaloną klasyfi­

kacją oraz regulaminem tur­
nieju hokeja na trawie — 
tworzy się dwie grupy drużyn 
w rozgrywkach eliminacyj­
ny cli:

GRUPA A
1. Indie 

iąc na spartakiadzie studen­
tów w Leningradzie uzyskała 
jeden z najlepszych wyników 
w skoku w dal na święcie — 
G16 cm. Startowała ona także 
na 100 i 200 m uzyskując 12,1 1 
24,5 sek. Wszystkie te wyniki 
są normami „mistrza sportu".

Na uwagę zasługuje również 
wynik rekordzistki świata na 
1)00 in Otkalenko — 2,11,3 oraz 
odległość osiąanięta w rzucie 
dyskiem przez Ponomariewę — 
53,67 m.

Niewątpliwa atrakcją Igrzysk 
będzie pojedynek Strickland 
i 'Australia) z Gałubniczną w 
biegu na 80 m ppł. W ubieg­
łym roku osiącnęła ona taki 
sam rezultat jak mistrzyni o 
limpijska z Helsinek Strickland
— 10,9. Lepszy wynik od obyd­
wu wymienionych zawodniczek 
uzyskała przed kilkoma tygod 
niami młoda zawodniczka radzie 
cka Jermo'enko, która dystans 
30 m ppł. przebiegła w 10,8 sek
— co jest nowvm rekordem świa 
ta. Znane na całym świecie lek 
koatletki NRD ze Stubnick na 
czele, Polski z Duńską i Kusio- 
nówną, zawodniczki CSR z Za 
topkową oraz cała plejada in­
nych dobrych zawodniczek, bę 
dzie miała doskonalą okazję, a- 
by wykorzystać Igrzyska jako 
próbę przed Olimpiadą I kon

2. Austria
3. Niemiecka Rep. Dem.
4. Czechosłowacja

GRUPA B
1. Polska
2. Finlandia
3. Egipt
Rozgrywki odbywać się bę­

dą na stadionie „Sparty" przy 
ul. Potockiej. 

W kilku słowach
W okresie V Światowego 

Festiwalu Młodzieży i Studen 
tów organizowane będą obok 
II MISM również masowe za­
wody sportowe dla delegatów 
festiwalowych. Zaw’ody te bę 
dą miały na celu zacieśnienie 
kontaktów pomiędzy sportow­
cami różnych krajów. Speł­
niają one również swą rolę 
sportową i pozwolą zmierzyć 
się w objętych programem 
dyscyplinach — piłce nożnej, 
siatkówce, koszykówce, teni­
sie stołowym oraz w biegu na 
przełaj i niektórych konku­
rencjach lekkoatletycznych. 
Zawody masowe przewidzia­
ne w okresie 3—12 sierpnia 
odbywać się będą na boiskach 

! Agrlkoli, na stadionie Budo­
wlanych, na terenach AWF.

i a> tenis stołowy w świetlicach 
i domów i miasteczek namioto-
■ wych, w których mieszkać bę 
dą uczestnicy Festiwalu.

Rozgrywki finałowe oraz u- 
I roczyste rozdanie nagród od- 
I będzie się 12 sierpnia w „Dniu 
j Sportu V Festiwalu".

Celem sprawnego przepro­
wadzenia akcji imprez maso­
wych, warszawskim kołom 
sportowym powierzono opiekę 
nad zawodnikami w poszcze­
gólnych dyscyplinach. Koła 
te przyrotor.m ją boiska i
sprzęt, wyznaczyły scdztćw, 
itd. Każda kwatera, w której

■ zamieszkają uczestnicy Festi­
walu, ma wyznaczonego spe­
cjalnego organizatora sportu, 
który będzie organizował za­
jęcia sportowe i pełnił funk­
cje łącznika między kwaterą 
a sekcją imprez masowych.

* * *
Szwaicarfn — ojczyzna WI1 

i helma Telia, zawsze słynęła

frontację z najlepszymi w świe 
cie lekkoatletkami radzieckimi.

jako kraj doskonałych łuczni­
ków. Co w chwili obecnej re 
prezentują Szwajcarzy w tej 
dyscyplinie sportu przekona­
my się podczas II MISM, 

cjdzie barw jej bronić będą 
mistrz i wicemistrz kraju 
Simpna i Treya.

Z. O.

Wśród zagranicznych gości

Na zdjęciu: czołowy plvwak świata Tnmpck (Węgry) 
i Kraska (Polska) w towarzystwie pływaczki chińskiej 
na basenie CWKS w Warszawie.

CAF — fot. Kubiak

Na najwyższym poziomie 
pokazy gimnastyczne

Dyscyplina, która pode.. is 
Igrzysk stać będzie na wyso­
kim poziomie, to niewątpliwie 
gimnastyka. Przyczyni się do 
tego w dużym stopniu start 16 
osobowej grupy gimnastyczek 
i gimnastyków radzieckich, 
którzy jak wiemy reprezentu­
ją w tej dyscyplinie sportu 
najwyższy poziom na świecie.

Od startu w Igrzyskach Ó- 
limpijskich w Helsinkach gim 
nastyka radziecka święci ol­
brzymie triumfy. Nie ma pań­
stwa, które mogłyby się w te| 
konkurencji porównywać do 
ZSRR. Powiedzenie, że gimnasty­
cy radzieccy wyrjralihr mecz z 
reprezentacją wszystkich po­
zostałych państw świata — 
nie jest żadną przesadą. Ra­
dzieccy gimnastycy i gimna- ' 
styczki opanowali w swej spe 
cjalności wszystkie arkana 
sztuki. W ich wykonaniu, gim 
nastyka stale się urzekająco 
piękna. Wtedy dopiero można 
podziwiać finezję wykonania 
arcytrudnych elementów tech 
nicznych, siłę i akrobatyczną 
zręczność na przyrządach, ta­
neczną elegancję ruchów i ela 
styczność — gdy widzi się gim 
nastykę sportową w wykona­
niu gimnastyków radzieckich.

Skład zespołów radzieckich 
jest następujący: kobiety: Ma 
nina, Astachowa, Bogdanowa, 
Jegorowa, Zalejewa, Konowa-

Pawłowski wraca na planszę

łowa, I.atynina, Rulejewa, 
mężczyźni: Azarian, Korol- 
kow, Szachlin, Smolewski, Ti- 
tow, Gajda, Upałów i Stoło- 
bow. Z kobiet najwyższą klasę 
reprezentuje młoda, 19 letnię 
mistrzyni świata Manina. 
Wszystkie przyrządy ma opa­
nowane doskonale, mimo że 
ćwiczy od 5 zaledwie lat. W 
szczególności najwyższą klasę 
reprezentuje w ćwiczeniach 
wolnych i w skoku przez ko» 
nia, w których zdobyła w Rzy 
mię tytuły mistrzowskie. .Test 
ona akademicką mistrzynią 
świata.

Z mężczyzn — do najlep­
szych zaliczają się: zasłużeni 
mistrzowie sportu — Azarian 
i Korołkow oraz Szachlin. Aza 
rian osiągnął ostatnio znakomi 
tą klasę, przewyższając w' nie 
których konkurencjach takich 
mistrzów jak Czukarin i Mu­
ratów. W niemniejszym stop­
niu opanował trudne arkana 
sztuki gimnastycznej Korol- 
kow. Pozostali — to zawodni­
cy młodsi, w większości mi­
strzowie sportu — co przy mi­
strzostwie gimnastyki radziec 
kiej również świadczy o ich 
wysokiej klasie. W turnieju 
cnła grupa będzie niewątpli­
wie walczyła o medale i czoło 
we miejsca.

lekarze kazali mu jeszcze wró 
cii do domu. Obecnie nic nie 
stoi już na przeszkodzie, startu. 
Lr karze zezwolili na trening, 
Pawłowski nie czekając na pow 
rót kadry z Zakopanego, wzno 
wił prace treningową, pod o- 
krem trenera Wójcickiego i szy 
bko wraca do formy. Dwumiesię 
cznych zaległości rzecz jasna 
nie odrobi w tak szybkim cza­
sie, ale niewątpliwie nostara 
sig w turnieju 11 bllSbt wy­
paść jak najlepiej. Uchwala Pre 
zydlom Sekcji Szermierki GKKP 
został powo.łany on do grona 
8 reprezentantów w szabli. Na 
start w drugiej broni, tj. we Ho 
recie nie ma leszcze sił. Sam 
jednak obiecuje, że do czrasu 
mistrzostw świata w Rzymie (pa 
żdzlernlk), uzyska znów mist­
rzowska lormg.

Turniej 
piłkarski 
rozlosowany

W środę 27 bm. w Warsza­
wie w siedzibie biura organi­
zacyjnego II MISM odbyło się 
losowanie turnieju piłkarskie­
go. Turniej rozgrywany będzie 
systemem punktowym w czte­
rech grupach. O pierwszym 
miejscu decyduje ilość zdoby­
tych punktów, lub w' razie ich 
równości, lepszy stosunek bra­
mek. Zwycięzcy poszczegól­
nych qrup rozeąrają w War­
szawie w dniu 10 sierpnia sy­
stemem pucharowym dwa I 
spotkania półfinałowe, a dru- i 
żyny. które zaięły drugie miej ! 
sca w grupach, walczyć będą ■ 
w Lodzi o dalsze cztery miej- i 
sca. Podczas spotkań dozwolo- 1 
na jest wymiana bramkarza 
oraz do przerwy jednego pił­
karza z poia.

Na wniosek przedstawiciela 
ekipy piłkarskiej Budapesztu, 
komisja sportowa turnieju po 
stanowiła rozstawić cutery ze­
społy: Warszawę. Budajreszt. 
Bukareszt i Pragę Po losowa­
niu okazało się. że w grupie 
A (gra w Warszawie i Lodził 
są: Pekin. Warszawa, Karl 
Marx-Stadt i FC Liege. w gru 
pic B (gra w Krakowie. Cho­
rzowie, Bvtomr'u Zabrzu i So­
snowcu) są: Budapeszt. Wie­
deń, Stalinogród i Berlin, w 
grupie C (gra we Wrocławiu, 
Opolu 1 Wałbrzychu) są: Buka 
reszt, Stadlau, Sofia i AC 
Berschoot 1 w grupie D (gra w 
Gdańsku i Bydgoszczy) są: 
Praga. Kair i Tirana.

1 sierpnia spotkają sie w 
Warszawie na Stadionie Dzie­
sięciolecia. podczas uroczysto­
ści otw’a>-cia Igrzysk, Pekin i 
Warszawa.

Strickland 
w Warszawie 

30 ub. m. przybyła do 
Warszawy doskonała lekko 
atletka australijska Shirley 
Strickland, do której nale­
ży oficjalny rekord świata 
w biegu na 80 m ppł. Niezwy 
kle emocjonująco zapowia­
da się jej pojedynek z r.a- 
wodn’czką radziecka Jer- 
molenko, która osiągnęła 
ostatnio na tym dystansie 
czas lepszy o 0,1 sek. od re­
kordu świata Strickland 
(10.9).

„Jestem bardzo zmęczo­
na — powiedziała Strick­
land przedstawicielowi 
PAP na dworcu, gdyż po­
dróż z Australii do War­
szawy trwała tydzień. Ostat 
nio miałam złe warunki tre 
ningu, ponieważ w Austra­
lii jest teraz zima i padają 
stale deszcze. Nie wiem 
więc, czy uda mi s'e usta­
nowić w Warszawie nowy 
rekord świata".

Wszystkich sympatyków spor 
tu szermierczego ucieszy nie­
wątpliwie wiadomość, iż na 
planszy AWP w turnieju 11 Ig­
rzysk zobaczymy znów najlep­
szego naszego szablistę Jerze­
go Pawłowskiego. Pawłowski 
bardzo długo, bo ponad dwa 
miesiące wyłączony był zupeł 
nie z życia sportowego. Spowo 
powała to choroba, która unie 
mpillwiła- mu minimalny nawet 
trening, nie mówiąc już o star­
tach. Z tej również przyczyny 
Pawłowski nie brał udziału w 
molowym turnfelu szablowym
6 państw w Warszawie.

Obecnie nasi najlepszy szab­
lista wraca znów na plansze. 
Czuł sie nawet już na tyle do 
brze. że pojechał na zgrupowa 
nie do Zakopanego, aby przygo 
towoć sie do startu w Igrzy­
skach wraz z kolegami, jednak


